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Uroczysta sesja WRN i MRN * Złożenie kwiatów na Cytadeli * Koncert w Pałacu Kultury

Mieszkańcy Poznania oddali hołd wyzwolicielom

K. Marcinkowski — pałronem
-    .......-—  

Poznańska Akademia Medyczna 
spadkobiercą patriotycznych idei

Podczas okładania wieńców na Cytadeli.

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj, w 39 rocznicę wy­
zwolenia Poznania i w 6(5 ro 
cznicę powstania Armii Ra­
dzieckiej mieszkańcy stolicy 
Wielkopolski oddali hołd tym 
którzy w pamiętnych dniach 
lutego 1945 roku przynieśli po 
maniakom wolność.

NA WSPÓLNEJ SESJI 
RAD NARODOWYCH

O godzinie-9 rozpoczęła się 
w Urzędzie Wojewódzkim u- 
roczysta, wspólna sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
i Miejskiej Rady7 Narodowej 
w Poznaniu, zorganizowana z 
okazji 40 rocznicy powołania 
Krajowej Rady Narodowej i 
kolejnej rocznicy wyzwolenia 
stolicy Wielkopolski. Oprócz 
radnych obu rad przybyli nań 
członek Biura Politycznego 

KC PZPR — Stanisław Kał- 
kus, przedstawiciele wojewó­
dzkich władz politycznych x 
I sekretarzem KW PZPR — 
Edwardem Łukasikiem, pre­
zesem WK ZSŁ — Tadeuszem 
Zającem i przewodniczącym 

WK SD — Alojzym Brylem 
oraz władz administracyjnych 
z wojewodą Marianem Kró­
lem i prezydentem Poznania 
— Andrzejem Wituskim. O- 
becny był przewodniczący Ra 
dy Wojewódzkiej PR ON — Au 
gustyn Kogut i dowódca 
Wojsk Lotniczych — generał 
dywizji pilot Tytus Krawczyc. 
Na sali zajęli miejsca również 
delegaci do Krajowej Rady 
Narodowej i radni pierwszej 
Wojewódzkiej R^dy Narodo­
wej w Poznaniu z jej przewo 
dniczącym — Kazimierzem 
Cielejewskim.

Przybył również konsul ge 

neralny ZSRR w Poznaniu — 
Iwan Tkaczenko.

Po wprowadzeniu aztanda- 
rów województwa i miasta o- 
raz po odegraniu hymnu pań 
stwowego, wspólną sesję otwo 
rzył przewodniczący MRN — 
Stanisław Antczak. Następnie 
przewodniczący WRN — Ta­
deusz Czwojdrak wygłosił re 
ferat, w którym przedstawił 
starania lewicy polskiej podej 
mowane podczas okupacji hi 
tlerowskiej w celu odrodzenia 

Prezydent Poznania — Andrzej Wituski gratuluje Marii I Lechowi 
Trzeciakowskim.

ł'ot. (2X) R. Świątkowski

niepodległej i ludowej Polski. 
Na pół roku przed proklamo­
waniem Manifestu PKWN, w 
nocy z 31 grudnia 1943 na 1 sty 
znia 1944 roku powstała w War 
szawie Krajowa Rada Naro­
dowa — reprezentacja sił de­
mokratycznej lewicy polskiej. 
Obóz demokracji nie wahał 
się w tych trudnych czasach 
wziąć odpowiedzialność za lo 

sy Polski, za jej narodowe i 
społeczne wyzwolenie. Prze­
ciwstawiając sic koncepcji 'od 
rodzenia Polski jako państwa 
bUrżuazyjno - obszarniczego 
przekreślono rachuby klas po 
siadających i zadano poważny 
cios siłom prawicy.

Słuszność deklaracji KRN, 
w której postulowano przepro 
wadzenie wielu doniosłych re 
form politycznych, społecz­
nych • i gospodarczych potwie- 

rdaił czas, praktyka prawie 40 
lat Polski Ludowej. Już w 
warunkach konspiracyjnych 
zaczęły powstawać pierwsze 
terenowe rady narodowe. Nie 
inaczej było i w Wielkopolsce.
9 kwietnia 1945 roku ukonsty 
tuowała się Wojewódzka Ra­
da Narodowa w Poznaniu.
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Senat rady wydziałów A- 
kademii Medycznej w Pozna­
niu, zaproszeni goście, przed­
stawiciele władz prtyjnych i 
administracyjnych ' spotkali 
się wczoraj na uroczystym 
pas ied zen i u zor ga<n izowa ń y m 
w związku z nadaniem tej 
uczelni przez Sejm PRL imie­
nia Karola Marcinkowskiego.

— Na pierwszym pomniku 
tego wybitnego Wielkopolani­
na — przypomniał poseł prof. 
dr hab. Roman Góral — u- 
mieszczono tvlko trzy słowa 
„Doktorowi. Żołnierzowi. Oby 
watelowi”. Każde z nich za­
wiera w sobie esencję naj­
wyższych ideałów i wartości, 
którym w sposób niemal bez­
przykładny służył Karol Mai> 
cinkowski.

Przypomnienie ich właśnie 
wczoraj, w rocznicę wyzwo­
lenia Poznania, nabrało wy­
dźwięku ‘szczególnego. Tym

Obradowała WRN

Przyjęto Mchwałę w sprawie
podziału Poznania na dzielnice

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj, po zakończeniu 
uroczystej, wspólnej sesji* 
WRN i MRN w Poznaniu, ra­
dni Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej zebrali się na sesji 
roboczej. Obradom, którym 
nrzewodniczył Tadeusz Czwoj 
drak, przysłuchiwali się 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z I sekretarzem KW 
PZPR — Edwardem Łukasi­
kiem.

Na wstępie wicewojewoda 
poznański — Romuald Zy- 
snarski przedstawił radzie 
projekt uchawaly w sprawie 
podziału Poznania na pięć 
dzjelnic. Reaktywowanie, ta­
kiego właśnie podziału i ut­
worzenia dzielnicowych rad 
narodowych, które wraz z 
Miejską Radą Narodową sta­
nowiłyby w Poznaniu rady 
stopnia podstawowego, postu­
lowały od dawna liczne śro­
dowiska opiniotwórcze.

Wojewódzka Rada Narodo­
wa — przy dwóch glosach 
wstrzymujących się — zaak­
ceptowała uchwalę MRN 
sprzed kilku dni w tej spra- 
wiie i w specjalnej uchwale 

bardziej, że tegoż właśnie 
dnia na gmachu Collegium 
Anatomicum — gdzie odby­
wało się posiedzenie — od­
słonięta została tablica pa­
miątkowa, wmurowana w hoł­
dzie poległym j pomordoWa-' 
nym lekarzom, sanitariuszom, 
uczestnikom ruchu oponuj, 
tajnego nauczania. Tym wszy­
stkim, którzy w latach 1939 — 
1945 oddali życie w walce o 
wolność i niepodległość Oj­
czyzny oraz o życie, zdrowie 
i godność człowieka

Nieprzypadkowo pamiątko­
wą tablicę umieszczono na 
tym budynku. Tu mieściło się 
w czasie wojny krematorium, 
tu swoje ostatnie miejsce zna­
lazły szczątki wielu Polaków. 
Przypomniał ich wczoraj — 
studentów i pracowników 
Wydziału Lekarskiego i Far­
ma c eu t yc zn ego U n i Wers y te t u 

■.Poznańskiego i Tajnego Uni­
wersytetu Ziem Zachodnich 
— prof. dr Edmund Chróś- 
cielewski. (len)

postanowiła dokonać z dniem 
1 czerwca 1984 roku podziału 
miasta Poznania na pięć 
dzielnic w historycznie u- 
kształtowanych granicach, a 
mianowicie na Stare Miasto 
(zamieszkałe przez 132 000 
mieszkańców). Nowe Miasto 
(120 000 mieszkańców), Wildę 
(73 000 mieszkańców), Grun- 
xóald (152 000 mieszkańców) i 
Jeżyce (92 000 mieszkańców).

WRN na wczorajszej sesji 
roboczej przyjęła jednogłoś­
nie dwie inne uchwały, a mia 
nowicie w sprawie powołania 
Wojewódzkiej Komisji do 
Spraw Konkursu „Mistrz Go­
spodarności” i w sprawie us­
talenia liczby 'sradnych rad 
stopnia podstawowego wojc- 
wództwa poznańskiego. I tak 
na przykład w skład przy­
szłej (wybranej 17 czerwca) 
MRN w Poanapiu wchodzić 
będzie 120 radnych, a MRN 
w Gnieźnie — 90. Dzielnico­
we rady Poznania liczyć bę­
dą: na Starym Mieście., No­
wym Mieście i Grunwaldzie 
po 100 radnych, a na Jeży­
cach i Wildzie — po 80 rad­
nych. (lad)

J. P. de War 
w Budapeszcie

(PAP) Na zaproszenie wę­
gierskiego ministra spraw za­
granicznych Petera Varko- 
i'ego do Budapesztu przybył 
w czwartek z wizytą oficjal­
ną sekrótarz generalny ONZ 
Javier Perez de Cuellar.

Połączenie „Progres$u-19“ 
z zespołem orbitalnym

„Salut?" i „Sojuz T-10"
(PAP) W czwartek o go­

dzinie 11.21 czasu moskiew­
skiego dokonano automatycz­
nego połączenia statku towa­
rowego „Progress-19 z ze­
społem orbitalnym „Salut-7" 
— „Sojuz T-10’,

„Odnalezienie się” pojaz­
dów kosmicznych, zbliżenie, 
przycumowanie oraz połącze­
nie się statku z zespołem or­
bitalnym zrealizowano za po­
mocą automatycznej aparatu­
ry pokładowej. Przebieg ca­
łej operacji kontrolowany był 
przez centrum kierowania lo­
tem i załogę zespołu orbital­
nego kosmonautów Kizima, 
Sołowiewa i Atlkowa.

Kosmiczna ciężarówka do­
starczyła na orbitę paliwo dla 
systemu napędowego stacji, 
urządzenia aparaturę badaw­
czą. materiały niezbędne do 
badań naukowych i zapewnie­
nia funkji życiowych załogi 
zespołu oraz korespondencję.

Wszystkie urządzenia pra­
cują normalnie. Samopoczucie 
kosmonautów jest dobre.

Posiedzenie Rady Gospodarki Żywnościowej

Zachęcić zakłady do produkcji 
dla potrzeb rolnictwa

(PAP) W URM odbyło się 
posiedzenie plenarne Rady 
Gospodarki Żywnościowej, poś 
więcone oceiaie stanu mecha­
nizacji rolnictwa, występują­
cych w tym zakresie potrzeb 
oraz kierunkom dalszego roz 
woju techniki rolniczej. Ra­
da omówiła skuteczność instru 
mentów ekonomicznych, które 
w ramach reformy gospodar­
czej mają skłaniać zakłady 
przemysłowe do przestawiania 
się na orodukcję dla rolnic­
twa. W programie rozwoju 
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej określono, że udział

Prymas £ Glemp przyjęty 
przez prezydenta Brazylii

(PAP) Trzeci dzień pobytu 
w Brazylii prymasa Polski kar. 
dynała J. Glempa upłynął 
pod znakiem oficjalnych wi­
zyt w stolicy tego kraju. Zo­
stał on przyjęty przez prezy­
denta Joao Figueiredo i mi­
nistra spraw zagranicznych 
Ramiro Sarajva Guerreiro. 
Prymas spotkał się też W sie­
dzibie nuncjatury z przedsta­
wicielami władz i korpusu dy 
plomatycznego oraz wziął

produkcji dla rolnictwa w glo 
halnej produkcji przemysło­
wej ma wzrosnąć do 8—9 pro­
cent w .1990 roku. Powołany 
na posiedzeniu rady zespół 
przedstawi na podstawie dys 
kusji wnioski, które będą po 
mocne przy ostatecznym sfor­
mułowaniu założeń przygoto­
wywanego przez resort hut­
nictwa' i przemysłu • maszyno 
wego programu rozwoju pro­
dukcji maszyn dla rolnictwa i 
przemysłu spożywczego. Obra­
dom przewodniczy prezes NK 
ZSŁ wicepremier, Roman Ma 
linowski.

udział w ohiedzie wydanym 
na jego cześć przez ambasa­
dora PRL w Brasilii Janusza 
Mickiewicza.

Dalszy program pobytu kar­
dynała Glempa w Brazylii 
przewiduje wizytę w klaszto­
rze polskich Franciszkanów w 
Cidade Ocidental, jednym z 
miast satelickich Brasilii oraz 
udział w seminarium prawa ka 
nonicznego w Itaici, koło Sao 
Paulo.

Zdrowie
mieszkańców wsi

(PAP) Ocenie stanu opieki 
zdrowotnej nad mieszkańcami 
wsi poświęcone było wspólne 
posiedzenie Komisji Ochrony 
Zdrowia Ludności i środowis­
ka KC PZPR oraz Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej 
NK ZSŁ? W obradach ucze­
stniczyli członkini Biura Poli­
tycznego KC PZPR Zofia 
Grzyb i członek Prezydium, 
sekretarz NK ZSL Kazimierz 
Kozub.
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Krytycyzm jak tlen
X Radnemu partyjnemu akty 
<> wiście nie powinno być 
y obce sprawozdanie z prac ko- 
4 misji powołanej do wyjaśnie- 
2 nia przyczyn i przebiegu kon- 
X fliktów społecznych w dzie- 
P jach Polski Ludowej oraz to- 
x warzyszące mu motto. To mia 
ó nowicie iż stosunek partii po- 
X litycznej do jej własnych błę- 
p dów jest jednym z najważ- 
<> niejszych sprawdzianów powa- 
X gi partii i rzeczywistego wy- 
ó konywania przez nią obowiąz- 
y ków wobec swojej klasy i mas 
X pracujących. Kryzysy — trze- 
2 ba zawsze o tym pamiętać — 
Y narastają, gdy narusza się 

marksistowsko-leninowskie za- 
9 sady socjalizmu i wówczas 
X pr'ysłowiowa iskra obnaża nie 
2 zadowolenie klasy robotniczej. 
X /W miarę umacniania partii 
<5' postępów normalizacji sły- 
-■ szy się bardziej złośliwe niż

Z. Hakomiec w Koninie

Zaopatrzenie sklepów zależy także 
od operatywności handlowców

*
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj zakończyło się w 
Koninie dwudniowe wyjazdo­
we kolegium ministra handlu 
wewnętrznego i usług po­
święcone ocenie zaopatrzenia 
rynku konińskiego. W pier­
wszym dniu po skontrolowa­
niu działalności placówek

zasadne powiedzenie, że ja­
koby „wraca noyze”. To na 
tle pojedynczych przypadków 
szkodliwego zarozumialstwa, 
samouspokojenia, obniżenia

g—w g—a a—moDiaCiJsiY imminmimiiiiiii
wymagań, czasem kumoter­
stwa. Sygnały te nie są obce 
najwyższym władzom, czego 
potwierdzeniem jest podjęcie 
tego zagadnienia przez Woj­
ciecha Jaruzelskiego w prze­
mówieniu wygłoszonym na za­
kończenie XV Plenum KC 
PZPR. — Krytycyzm i samo­
krytycyzm leninowskiego ty­
pu płynący z ideowego zaan­
gażowania, z siły przekonań, 
ze sprzeciwu wobec zła i 

handlowych w Koninie. Kole. 
Kłodawie. Słupcy i Turku 
odbyło się spotkanie przed­
stawicieli resortu z pracow­
nikami handlu. Zebrani skie­
rowali pod adresem minister­
stwa wiele propozycji.

W czwartek pod przewod­
nictwem ministra handlu we-

Dokończenie na $tr. 2 

gnuśnej przeciętności — jest 
partii potrzebny jak tlen do 
życia, mówił I sekretarz KC 
PZPR.

Mamy za sobą okres kryty­
cyzmu podszytego demagogią, 
ale nieustannie przed sobą 
uczenie się krytyki pryncy­
pialnej. I to nie ogólnej, lecz 
konkretnej. A często bywa 
tak, że korzystając z licznych 
okazji do wypowiadania ge­
neralnie ■ słusznych krytycz­
nych uwag, na ogół nie od­
powiada się na kilka pytań: 
gdzie zło występuje, czy nie 
znajduje się ono obok mnie, 
jakie są tego zła przyczyny, 
kto ponosi odpowiedzialność, 
w jaki sposób poprawić sy­
tuację?

A odpowiedź na nie jest ko­
nieczna, jeśli chcemy — ą co 
do tego, że chcemy nie może 
być wątpliwości — skutecznie 
wspierać socjalistyczną odno^ 
wę.

1ANUSZ BEKAM
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Tym samym zakończono ple- 
rwszy etap tworzenia władzy 
ludowej w naszym regionie. 
Rady narodowe są od 40 lat 
istotnym czynnikiem ludowła 
dztwa, instrumentem władzy 

państwowej w rękach ludzi 
pracy — robotników, chłopów 
i Inteligencji.

Zbliża się 40 rocznica pow­
stania Polski' Ludowej. To so 
cjalizm,.— powiedział T. Czwo 
jdrak — umożliwił nasz po- 
wró.t nad Odrę, Nysę Łużycką 
i Bałtyk, umożliwił szybka 
odbudowę kraju po potwor­
nych zniszczeniach wojennych 
Obchodząc rocznicę wyzwole­
nia Poznania i powstania Ar­
mii Radzieckiej czcimy dzisiaj 
pamięć 15 000 żołnierzy radzie 
ckich, którzy zginęli w wal­
kach o wyzwolenie Wielko­
polski spod okupacji hitlerow­
skiej, w tym ponad 10 000 w 
Poznaniu.

Następnie głos zabrał Au­
gustyn Kogut, który stwier­
dził. że w obchodach 40-lccia 
Polski Ludowej uczestniczyć 
będzie czynnie Patriotyczny 
Ruch Odrodzenia Narodowe­
go — ruch miody, dążący do 
odrodzenia i porozumienia mię 
dzy Polakami/ do wzrostu świa 
domości społecznej i patrio­
tycznej, do zlikwidowania kry 
zysu moralnego. Uwierzytel­
nianie idei porozumienia na­
rodowego powinno być celem 
zbliżającej się kampanii wy­
borczej do rad narodowych.

Tadeusz Becela, radny pier 
wsżej WRN w Poznaniu, w o- 
bszernym wystąpieniu przypo 
mniał historię tamtego orga- 

,nu władzy państwowej w wy 
zwalonej Wielkopolsce.

Na zakończenie uroczystej 
sesji WRN i MRN wręczono 
zbiorowe odznaki honorowe 
„Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego” — 
zakładom „Powogaz”, Kombi 
netowi PGR w Gałowie i Roi 
niczemu Kombinatowi Spół­
dzielczemu Głuponie, a Hono­
rowe Odznaki Miasta Pozna­
nia — Zakładom Rowerowym

W Sali Odrodzenia Ratusza 
wręczono wczoraj nagrody mia 
sta Poznania za rok 1983, przy

Ludowcy wobec spraw młodych
(Inf. wł.). Zadaniom’ wojewódzkiej i terenowych instancji 

ruchu ludowego wobec problemów młodego pokolenia poś­
więcone było wczorajsze plenum WK ZSL w Pile. W obra­
dach wzięli udział m. in. prezes WK SD Alfred Jeske, kie­
rownik Wydziału Rolnego KW PZPR — Józef Zając, wice­
wojewoda Janusz Paluchowski. Obecni byli także zastępca 
kierownika Wydziału Oświaty, Kultury i Spraw Społecz­
nych NK ZSL — Jan Drążek oraz wiceprzewodniczący RK 
ZMW — Franciszek Szklennik:

W dyskusji której przewodniczył prezes WK ZSL w Pile 
Eugeniysz Jarysz położono szczególny nacisk na sytuację 
młodego pokolenia w środowisku wiejskim. Doskonalenia 
wymaga system preferencji młodych rolników, oraz zachę­
canie .agronomów, inżynierów, nauczycieli i lekarzy do wy­
boru wsi jako ostatecznej przystani życiowej i atrakcyjnego 
miejsca pracy.

Sporo też miejsca poświęcono w obradach aktywności or­
ganizacji młodzieżowych, wskazując iż swą działalnością 
winny one wzmacniać pozycję młodego pokolenia i jedno­
cześnie współuczestniczyć w rozwoju ruchu ludowego, wiej­
skiej samorządności oraz wszelkich poczynań na niwie spo­
łecznej i produkcyjnej. Z drugiej strony — jak podkreślano 
— partia chłopska ma obowiązek stworzenia młodym rmesz- 
kańoom wsi warunków do pełnego udziału we współdecy­
dowaniu o losach swojego regionu i kraju, (jot)

Narada aktywu robotniczego ZSMP
(Inf. wł.) W Pile odbyła się wczoraj wojewódzka narada 

aktywu robotniczego ZSMP. Wzięli w niej udział I sekre­
tarz KW PZPR — Michał Niedźwiedź, przewodniczący RW 
PRON — Jacek Stróżyński i wicewojewoda pilski Marian 
Pieścikowski. Obecny był także kierownik wydziału mło­
dzieży robotniczej ZG ZSMP — Henryk Dziubiński.

W toku obrad — które prowadził przewodniczący ZW 
ZSMP Edward Kuczyński, nawiązując do treści III Krajo­
wej Narady Aktywu Robotniczego, wskazywano na zna­
czenie pilskiego spotkania. Organizacja tego regionu liczy 
obecnie 17.441 członków, spośród których znaczna więk­
szość to robotnicy borykający się z wieloma życiowymi pro­
blemami, a głównie mieszkaniowym i adaptacji społeczno- 
zawodowej. W dyskusji wskazywano m. in. na potrzebę wy­
pracowania' optymalnego, szeroko akceptowanego 'przez mło­
dzież modelu organizacji. Wnioski z niej będą poddane 
analizie na najbliższym plenum zarządu wojewódzkiego, poś­
więconym aktywizacji społeczno-zawodowej młodzieży ro­
botniczej. (jot)

Mieszkańcy Poznania 
oddali hołd wyzwolicielom

„Romet” 1 Wojewódzkiemu 
Szpitalowi Ortopedycznemu 
imienia Ireneusza Wierzejew- 
skiego w Poznaniu.

Wczoraj w godzinach ran­
nych delegacja WRN złożyła 
wiązanki kwiatów na grobach 
poznańskich delegatów do 
KRN — Czesława Grajka i Zy 
gmunta Piękniewskiego oraz 
na grobach zasłużonych dzia­
łaczy rad narodowych — Jó 
zefa Krzyżanika, Józefa Piep 
rzyka, Franciszka Szczerbala 
i Zygmunta Zygmaniaka.

W HOŁDZIE BOHATEROM
W. południe delegacje poli­

tycznych, państwowych i ad­
ministracyjnych władz woje­
wódzkich i miejskich, PRON, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, Wojska Polskiego, 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych i zakładów pra 
cy, a także Konsulatu Gene­
ralnego • ZSRR w Poznaniu 

złożyły wieńce i wiązanki kwia 
tów pod pomnikami: Bohate­
rów i PPR oraz obeliskami 
marszałka ZSRR Wasilija Czuj 
kowa i Cytadelowców w Par­
ku Przyjaźni i Braterstwa Bro 
ni Polsko-Radzieckiej na sto­
kach Cytadeli, składając hołd 
wyzwolicielom Poznania w lu 
tym 1945 roku. Honory wojsko 
we oddała kompania WP.

Także wczoraj, w 39 rocz­
nicę wyzwolenia Poznania, z 
inicjatywy Komitetu Dzielni­
cowego PZPR P-ń Wilda, od­
słonięto na Łęgach Dębińskich 
tablicę poświęconą pamięci pa 
triotów polskich rozstrzela­
nych przez okupantów hitlero 
wskich w latach 1939-1940.

WRĘCZENIE NAGRÓD 
MIASTA POZNANIA 

znane za wybitne osiągnięcia 
w działalności kulturalnej. Na 
spotkanie z laureatami przy­
byli:- członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Stanisław 
Kalkus, przedstawiciele władz 
wojewódzkich -i miejskich 
PRON a także rodziny i przy 
jaciele laureatów nagród. O- 
becny był konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Iwan 
Tkacze nko.

Zebranych powitał prezy­
dent Poznania — Andrzej Wi­
tuski, który powiedział mię­
dzy innymi, że w wielowieko 
wej historii miasta zawsze na 
gradzano jego najlepszych o- 
bywateli. Ceniono tutaj zwła 
szcza tych utalentowanych lu­
dzi kultury, którzy z Pozna­
niem związali swoje losy.

Nagrody zbiorowe miasta 
Poznania w dziedzinie kultu­
ry i sztuki za rok 1983 otrzy­
mali: Polski Teatr Tańca „Ba 
let Poznański” oraz zespół pro 
jektantów Pomnika Armii 
„Poznań” — Anna Rodzińska 
-Iwiańska, Józef Iwiański, Je 
rzy Nowakowski i Marian Ba 
nasiewicz, zaś nagrody indy­
widualne: Jan Astriab, Jan 
Berdyszak, Marian Kouba, Ka 
zimierz Młynarz, Maria i Lech 
Trzeciakowscy, Marian Wal­
czak i Zygmunt WarczygłoWa.

Nagrody wręczyli: przewo­
dniczący’ MRN — Stanisław 
Antczak i prezydent A. Witu 
ski. W imieniu laureatów po­
dziękowanie złożył władzom 
miejskim profesor Lech Trze 
ciakowski.

Członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — Stanisław Kał 
kus składając laureatom na­
gród gratulacje w imieniu po 
znańskiej klasy robotniczej po 
dziękował im równocześnie 
za ogromny wkład pracy i ta­
lentu wkładany przez ludzi 
kultury i sztuki w rozwój war 
tości duchowych.

30 000 mil żeglugi

„Dar Młodzieży" 
w Gdyni

(PAP) W godzinach połud­
niowych przy reprezentacyj­
nym nabrzeżu skweru Koś­
ciuszki w Gdyni zacumował 
— po pokonaniu blisko 30 000

Sprzeczne doniesienia z frontu

Fiasko ofensywy irańskiej?
miedzy irackimi miastami Tib(PAP) Iralk oznajmił w 

czwartek rano, że osiągnął 
„wielkie zwycięstwo” w bi­
twie o Basrę, gromiąc wojska 
irańskie, które przypuściły w 
nocy z wtorku na środę .ma­
sowany aitalk na to miasto od 
wschodu.

Według komuniilkiatu irackie­
go dowództwa wojskowego 
atalk na Basrę był drugą w 
ciągu ostatnlich 24 godzin o- 
peracją ofensywną podjętą 
przez irańskie siły zbrojne.

Dowództwo irańskie utrzy­
mywało, że wojska Iranu o- 
panowały strategiczną drogę

W Argentynie aresztowania generałów
(PAP) W dzień po zairządze- 

niu przez Najwyższą Radę 
Wojskową Argentyny posta­
wienia w stan aresztu ekspre­
sy den ta i szefa junty woj- 
skowej, rządzącej w latach 
1981-82 gen. Leopoldo Gal- 
tieniego, w Najwyższym Woj­
skowym Trybunale kraju za- 
padła decyzja w sprawie tym 
czasowego aresztowania ad­
mirała Jorge Anaya. w 
okresie konfliktu o Falklandy 
— Mai winy sprawował fuinkcję 
naczelnego dowódcy mary­
narki wojennej. Zapewne, po­

dobny los czeka trzeciego 
członka junty, która 2 kwiet­
nia 1982 pchnęła Argentynę do 
wojny o sporny archipelag, 
zakończonej po 74 dniach po­
rażką, a mianowibie naczel­
nego dowódcę lotnictwa, gen. 
Basilio Laimidozo.

Władze argentyńskie prowa­
dzą postępowanie nie tylko 
wobec czlonlków 3-osobowej 
junty, ale także 14 innych 
wyższych oficerów, którym 
zarzuca się niekomipetencję i 
prowadzenie awanturniczej po 
lityki.

ROCZNICOWY KONCERT

W późnych godzinach popo 
łudndowych w Sali Wielkiej 
Pałacu Kultury odbył się kon 
cert zorganizowany i okazji 
39 rocznicy wyzwolenia Poz­
nania i 66 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej. Na koncert 
przybyli przedstawiciele władz 
wojewódzkich i miejskich, 
Wojska Polskiego, organizacji 
kombatanckich, społecznych i 
młodzieżowych, delegacje za­
kładów pracy i szkół Pozna­
nia. Obecni byli też przedsta­
wiciele Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej i 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu.

Okolicznościowe przemówię 
nia, nawiązujące do przypada 
jących wczoraj rocznic, wy­
głosili: prezydent Poznania — 
Andrzej Wituski i przedstawi 
ciel Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej — generał 
major Wiktor Ko-złow.

LESZEK ADAMCZEWSKI

*

Wczoraj w Szkole Podstawo­
wej nr 69 przy ul. Jarochow- 
skiego obchodzono 39 rocznicę 
wyzwolenia Poznania, co na­
biera szczególnego znaczenia, 
gdyż patronem szkoły jest dzia 
łącz .robotniczy Jan Mazurek, 
zamordowany przez faszystów 
w żabikowskim obozie. Odbyła 
się okolicznościowa akademia, 
otwarta została wystawa prac 
plastycznych dżieoi i albumów 
o Poznaniu.

Szkoła przy ul. Jarochowskiego 
od 6 lat prowadzi klasy sportowe 
ze, specjalizacją akrobatyki. Jej 
uczniowie mają za sobą wiele su­
kcesów w najpoważniejszych im­
prezach sportowych. Przyczynili 
się do zdobycia Pucharu Polski 
przez AZS AWF, wygrali w ubie­
głym roku OSM. Medale i dyplo­
my zdobyte w ciągu tych 6 lat 
trudno zliczyć. Obecnie wszystkie 
te trofea można podziwiać w 
szkolnym holu, gdzie szczelnie 
wypełniają gabloty dokumentując 
sportowe osiągnięcia młodzieży.

(l«g)

mil morskich — flagowy sta­
tek gdyńskiej Wyższej Szkoły 
Morskiej „Dar Młodzieży”, 
powracający x dalekowschod­
niej wyprawy do Japonii na 
zlot wielkich żaglowców szkol 
nych „Osaca 83”.

Serdecznie ■witano po sie- 
d m i om i es i ęc zn e j nieobecności 
w kraju załogę naszej frega­
ty oraz 180-osobową grupę 
studentów.

i Badra, posuwając się 16 km 
w głąb terytorium przeciwnika 
szosą łączącą południowy Irak 
z Bagdadem. Strona iracka 
zakomunikowała o zatrzyma­
niu tej ofensywy i „całkowi­
tym zniszczeniu” slił nieprzy- 
jaciełslkich.

Rozgłośnia radiowa w Tehe­
ranie poinformowała w czwar­
tek rano o pod jęciu przez woj 
ska irańskie operacji ofen­
sywnej w rejonie Basry, nie 
podając jednakże szczegółów 
na temat jej przebiegu.

Zaopatrzenie sklepów zależy także 
od operatywności handlowców

Dokończenie ze str. 1

wnętrznego 1 usług Zygmun­
ta Łakomca odbyło się współ 
ne posiedzenie kolegium 
MHWiU z udziałem kierow­
nictwa polityczno-administra­
cyjnego województwa i przed 
stawicieli wojewódzkich or­
ganizacji handlowych. Obecni 
byli sekretarz KW PZPR 
Władysław Janicki, wojewo­
da koniński Edward Brzę­
czek. W trakcie posiedzenia 
przedstawiomo ocenę wizyta­
cji wybranych placówek han­
dlowych przeprowadzoną w 
środę przez trzy zespoły kon­
trolne oraz ocenę zaopątrze- 

.nia i funkcjonowania handlu 
w wojew6.dz.twie.

Ocena sytuacji zaopatrze­
niowej i pracy handlu wypa­
dła pozytywnie z kilkoma za­
strzeżeniami. Podczas kontro­
li w sklepach prywatnych w 
Kłodawie nie było ziemnia­
ków oraz niezadowalający był 
stan owoców w sklepach us­
połecznionych w Kole. W obu 
tych miastach dostrzeżono 
przykłady nieuzasadnionego 
zamykania placówek handlo­
wych, bez podania przyczyn 
i bez zezwolenia terenowych 
organów administracji pań­
stwowej. Zly stan sanitarny 
wielu placówek handlowych 
i słaba jakość pracy gastro­
nomii to kolejne uchybienia. 
Oceniając zaopatrzenie w 
mięso i przetwory' pozytyw­
nie oceniono produkcję zakła­
dów mięsnych w Kole, nega­
tywnie zaś produkty masar­
ni PSS w Koninie. Postano-

Transportowcy nadal 
blokują drogi

(PAP) W czwartek nadal 
wńiele dróg europejsfciich było 
całkowficile nieprzejezdnych z

GUS o sytuacji
(PAP) Główny ■Uriąd' Sta ty- ■ 

styczny opublikował informa­
cję, opartą na wynikach .jedno-.., 
razowego badania ankietowego 
przeprowadzonego w II kwar­
tale ubiegłego roku, wśród ko­
biet prowadzących gospo­
darstwa domowe. Celem
badania było poznanie aktual­
nej sytuacji społeczno-zawodo­
wej kobiet oraz rozpoznanie 
czynników ją różnicujących.

Wśród kobiet pracujących 
zawodowo poza indywidual­
nym gospodarstwem rolnym 
największą grupę stanowią ko­
biety z wykształceniem śre­
dnim, a wśród pracujących w 
in d y w i d u al n ym g o s po d ar s t w i e 
rolnym, kobiety z wykształce­
niem podstawowym..

Najwięcej kobiet utrzymuje 
się z dochodów uzyskanych w 
wyniku własnej pracy w go- 
■podarstwach domowych chłop­
skich (93.3 proc.) i robotniczo- 
chłopskich (90 proc.), a w dal­
szej kolejności w gospodar-

Odwołanie sesji 
dziennikarskiej

Ze względu- na nagłą cho­
robę dwóch referentów zmu 
szeni jesteśmy odwołać spo­
tkanie dziennikarzy, które 
miało się odbyć w dniach 
27 i 28 lutego (poniedziałek 
i wtorek). Przepraszamy za­
interesowanych. O nowym ter 
minie poinformujemy przez 
koła redakcyjne.

Zarząd Oddziału SD PRL

„Express Lotek”
We wczorajszym wydaniu „Gło­

su” podaliśmy mylnie jedną •li­
czbą. Oto prawidłowo wyloso­
wane, szczęśliwe numery:

6, 20, 25, 37, 41 

wiono że począwszy od mar­
ca województwo otrzyma po­
moc resortd w postaci zwięk­
szenia puli podrobów 2 klasy 
z przeznaczeniem na produk­
cję garmażeryjną dla stołó­
wek i kiosków zakładowych. 
Bardzo krytycznie oceniono 
zaopatrzenie w ryby i prze­
twory rybne. Ustotono, że 
przez trzy tygodnie inspekto­
rzy Państwowej Inspekcji 
Handlowej codziennie kontro­
lować będą zaopatrzenie w te 
produkty postulując jedno­
cześnie zwiększenie sieci ich 
sprzedaży. Dobrze wypadła 
ocena produktów mleczar­
skich ,i zaopatrzenia w nie. 
W celu rozpoczęcia na dużą 
skalę sprzedaży mrożonek 
województwo otrzyma w naj­
bliższym czasie dostawy wrzą 
dzeń chłodniczych. Wyrówna­
ne zostaną zaległości z tego 
kwartału w dostawach her­
baty. Ciastkarnie otrzymają 
więcej tłuszczów. Będzie wię­
cej odzieży roboczej, szcze­
gólnie dla rolnictwa.

Uznając, że zaopatrzenie w 
sprzęt telewizyjny, 'chłodziar­
ki, sprzęt pralniczy, maszyny 
do szycia, bieliznę pościelową 
i inne przemysłowe artykuły 
konsumpcyjne jest gorsze niż 
przeciętnie w kraju, postano­
wiono zwiększyć ich dostawy.

Stwierdzono również, że 
ilość towarów na rynku w 
zn a c znyrn ś topniu za 1 eż y ' od 
operatywności organizacji 
handlowych w staraniach o 
towary będące poza regla­
mentacją. (les) 

powodu zablokowania ich 
przez kierowców ciężarówek 
z Francji, RFN, Włoch, Dainiii 
ii Holaindlili. Dla ruchu samo­
chodowego jest zamknięta gra 
nlića RFN—Austria, . a tym. 
samym diroga łącząca Włochy 
z Europą północną.

kobiet w 1983
stwach pracowniczych. Wię- 
ks-zość kobiet utrzymuje się z 
pracy własnej (65,1 proc.), a 
tylko co piąta jest na utrzy­
maniu męża, co ósma żyje z 
renty lub emerytury i co trzy­
nasta uzyskuje inne świadcze­
nia społeczne (głównie zasiłek 
wychowawczy). Część jest na 
utrzymaniu rodziców (6,5 
proc.).

Ponad połowa badanych ko­
biet, miała dzieci (60,2 proc.). 
Mniej więcej co dziesiąta była 
samotną matką. Wśród kobiet, 
które nie są mężatkami (26 
proc.), większość nie ma na u- 
trzymaniu dzieci (75 proc.). Co 
szósta kobieta niezamężna ma 
jedno dziecko na utrzymaniu, 
co piętnasta — 2 dzieci, a nie­
liczne (2,5 proc.) — 3 i więcej. 
Wśród mężatek najliczniejsze 
są kobiety z 2 dzieci w rodzi­
nie (29.5 proc.), a prawie ró­
wnie liczne — z jednym dzie­
ckiem (28.3 proc.) oraz bez­
dzietne (27,6 proc.).

[pogoda)
■

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu. Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj 
zachmurzenie duże, z rozpogo­
dzeniami, miejscami opady śnie­
gu i deszczu. Temper atyra mak­
symalna od 2 do 4 stopni, mi­
nimalna od 0 do minus 1 stop­
ni. Wiatr słaby, wschodni.

Wczoraj o godzinie 1« zanoto­
wano w Kaliszu 1 Pile 8 stop­
nie, Koninie 2, Lesznie i Pozna­
niu 5 stopni. Ciśnienie wynosił*

100,9 mm czyli 1013 hFa.

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
opracował — Walerian IgnoslaŁ
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Nadużycia nie mogq się opłacać

Kontrole wewnętrzne niedowidzą?
W Przetwórni Outocowo- 

W arzywnej w Lwówku dopu- 
ssęzono do zepsucia 3 700 kg 
majonezu i 2 000 kg białka z 
j^j, a w obornickich Zakła­
dach Przemysłu Mięsnego 
zmarnowano ponad 3 OUO k0 
kaszanki. Natomiast w Ośrod­
ku Drobiarstwa to Zakrzewie 
zatruto prawie półtora tysią­
ca sztuk drobiu.

Kto lubi słuchać takich in­
formacji? Można się za­
łożyć, że niewielu. Każ­

dy zdrowo myślący człowiek 
chciałby zapytać — jak do te 
Śo ■ doszło? We wszystkich 
przecież instytucjach majątek 
społeczny znajduje kię pod 
kontrolą pracowników, którzy 
podjęli się wykonywać pewne 
obowiązki. Wszędzie są dyrek 
tórzy, księgowi, kontrolerzy. 
Jak to się więc dzieje, że raz 
po raz opinią społeczną 
wstrząsają sensacyjne odkry­
cia na temat marnotrawstwa, 
a często świadomych nadużyć?

Bywa, że wierzyć się . nie 
chce, jak naiwnie niektórzy 
rozumują, pozwalając rozkła­
dać powierzony im. majątek. 
Często zresztą dochodzi do te­
go, gdyż w zakładzie jest ba­
łagan, nie prowadzi się porząd 
nie dokumentacji' i na dobrą 
sprawę nikt nie wie, ile cze­
go ma i za co odpowiada.

Taką właśnie sytuację 
stwierdzili kontrolerzy Najwyż 
szej Izby Kontroli w Przed­
siębiorstwie Transportu Sanjo 
chodowego Przemysłu Meblar 
śkiego „Transmeble” w Poz­
naniu. Podstawowym narzę­
dziem prący w tym przedsię­
biorstwie są — wiadomo .-r- 
środki transportowe.Kupowa 
no ich więc ż pieniędzy prze­
znaczonych na inwestycje — 
ile się dało. Ale ponieważ nikt 
nie sporządzał bilansów ta bo 
ru, ńie . wiadomo było, jak’ on 
jest wykorzystywany. Były 
więc znakomite warunki do 
przedwczesnej likwidacji nie­
których samochodów i przy-- 
czep. Likwidowano często’ jed 
nostki nadające się do dalszej 
eksploatacji. Między innymi 
również sprzedawano je — tak 
że osobom prywatnym .— p.0 
cenach niejednokrotnie niż­
szych od poniesionych nakła­
dów. Zlikwidowano w tenA spo 
sób od roku, 19.79 pópad pół­
tora tysiąca poiazdów silni­
kowych. Stwierdzono, iż zna 
czna ich część, nadav*jla się 
do dalszej eksploatacji. Na 
przykład dwa sprzedane"poją? 
dy miały przebieg tylko 20 
km, inne 5 000 km, kilkadzie­
siąt przejechało zaledwie 
30 000 km. , •

Sprzedawano w drodze prze 
targij, albo i bez. Między in­
nymi za jeden z upłynnionych 
w ten sposób „Starów” po 
przebiegu 22 600 km uzyska­
no cenę 125 600 złotych, pod­
czas g'dy nakłady ponieśióne 
na jego zakup’ — po odlicze­
niu amortyzacji — wynosiły 
226 800 zł. Dwa ciągniki rol- 
niczć wyprodukowani w roku 

1M1I 1 kupkwie po 117 700 sł, 
* zużyte ziledwie w 20 proc, 
sprzedano po. 22 000 zł. Dzia­
łalność ówczesnego, kierownic 
twa świadczyła o braku roze­
znania w majątku przedsię­
biorstwa i zasadach gospo­
darowania nim, a przecież 
jest to zakład transportowy. 
Podstawową narzędzia prac£, 
którymi są samochody, przy­
czepy, ciągniki, powinny więc 
być otoczone szczególną tro-, 
ską. .

Podany wyżej przykład mar 
notrawstwa i lekkomyślności 
omawiany był mjędzy innymi 
na posiedzeniu Wojewódzkiej 
Kofńisji do Walki ze Speku­
lacją w Poznaniu.

Nie brakuje też przykła­
dów naciągania społecznej ka 
sy, a rączej wyciągania z niej 
dla siebie — ile się da. Oto 
kontrola Państwowej Inspek­
cji Handlowej, stwierdziła 
podczas odwiedzin w jednym 
ze sklepów poznańskiego 
,,Otexu”, iż sprzedawano tam 
towary nie znajdujące śię w 
ewidencji' handlowej. W tym 
samym sklepie fałszowano do 
kumenty i wyłudzono od PZU 
nienależne odszkodowanie 
437 0(16 źł tytułem 1 rzekomych 
szkód poniesionych podczas 
włamani* do sklepu. Sprawę 
tę . przekazano organom ściga 
n.i*. Ponadto dyrekcja rozwią 
za la umowę z agentem pro- 
wadz^cym ten sklep. Nasuwa 
się jednhk .pytanie: czy trze­
ba było kontroli z zewnątrz, 
by Stwierdzić, że agent pro­
wadzi punkt nieuczciwie? Są 
przecież wewnętrzne komór­
ki (rewizyjne, które powinny 
już wcześniej te sprawki wy 
kryć.

Kontrolerzy . Izby Skarbo­
wej stwierdzili, iż w Gmin-, 
nej “Spółdżielńi w Kostrzynie 
nie zabezpieczono ■ mie­
nia przekazanego agentom 
wartości ponad 2 .milionów zł. 
Dopiero podczas kontroli 
wpłacili oni gotówkę i złożyli 
odpowiednie weksle gwaran­
cyjne'. Ta sama spółdzielnia 
zapłacił* „papowe” w- wyso­
kości 200 000 zł, nie naliczając 
agentom dodatkowej ■ odpłat­
ności z tytułu przekroczenia 
przez nich planowanych obro 
tów. Kwota wpłynęła'na ra- 
chunek spółdzielni- dopiero po 
wykryciu nieprawidłowości 
przez • kontrolerów. Podobne 
zresztą żahiędbania stwierdzo­
no 'w spółdzielni - mosińskiej.

Bywa zresztą,' przy, więk­
szym bałaganie organizacyj­
nym, że mimo.wysiłku kontro 
lerów nie udaje sie wyjaśnić 
spraw do kbńca. ;W poznań­
skim Zarządzie Dróg i Mo­
stów inwentaryzacja wykaza 
ła-rąz niedobór wartości 7 mi 
liónów, a drugi raz nadwyżkę 
2 'min zł. ZAe przeprowadzane 
kontrole wewnętrzne w tym 
zakładzie śięgają kilku lat. 
Dziś trudno już. dojść, jak to 
byjo naprawdę. Wiadomo, że 
dokumenty magazynowe by­
ły fałszowane, a odtwarzanie 
Sytuacji sprzed lat przynosi 

xa każdym razem inny wynik. 
Trzeba było tę sprawę prze­
kazać MO.

56 innych spraw skierował 
w roku 1983 Okręgowy In­
spektorat PIH do sądów, po­
nad 40 do organów ścigania, 
a do kolegiów ponad 400 wnió 
skow. Dotychczas orzeczono 
w tych sprawach grzywny 
wartości 2 milionów zł. W su­
mie przeprowadzono w ciągu 
roku ponad 2 000 kontroli, nie 
licząc prowadzonych przez 
NIK, Izbę Skarbową, Okręgo­
wy Urząd Miar, MO.

Wykryte nadużycia sięgają 
miliardów złotych. A przecież 
w> wszystkich przedsiębior­
stwach istnieją własne komór 
ki kontroli wewnętrznej. Co 
robią ich pracownicy, skoro 
tak znaczne nadużycia do­
strzegli dopiero inspektorzy z 
zewnątrz?

Zdarzają się oprócz tego 
dość częste przypadki oszustw 
na niekorzyść nabywców 
— pobieranie zawyżonych cen, 
zaniżanie wagi, sprzedaż to­
warów7 niższej jakości. Trudno 
je wykryć poprzez sporadycz 
ne zewnętrzne kontrole. Dla 
tego t*k ważną rolę przypisu 
je się kontroli wewnętrznej. 
Usprawnieniu jej działania 
poświęcono w pracach Komi­
sji do Walki ze Spekulacją 
sporo miejsca. Na skutek jej 
zaleceń większość zakładów 
przeprowadziła weryfikację 
pracowników zatrudnionych w7 
komórkach kontrolnych, eli­
minując tych, którzy nie speł 
niali stawianych wymagań. 
Dla prawidłowego i pełnego 
wykorzystania wyników kon­
troli w procesie zarządzania 
podporządkowano organizacyj­
nie tę służbę bezpośrednio dy 
rektorom przedsiębiorstw lub 
prezesom zarządów poszcze­
gólnych spółdzielni.

Wszystkie jednak zabiegi 
przynoszą ■— w odczuciu spp- 
lećzńym — mierne rezultaty, 
gdyż spekulacja, marnotraw­
stwo i nadużycia panoszą się 
nadal. Przyczyny tego są zło­
żone. Zlikwidować je lub 
ograniczyć może tylko rady­
kalna poprawa zaopatrzenia 
w towary Ale nie tylko to. 
Kontrolerzy narzekają na zbyt 
małą, dolegliwość kar dla 
osób, ■ którym udowodniono 
nadużycia, a szczególnie spe­
kulację. Wysokość kar jest 
niewspółmiernie niska do osią 
ganych dochodów. Zniechęca 
też to ludzi, którzy z niema­
łym trudem doprowadzają do 
wykrycia przestępstwa i obser 
wują potem odradzanie się go. 
Zwiększenie materialnych do­
legliwości represji karnych, 
zmuszających do wysokich 
świadczeń w postaci spłacania 
grzywny, może okazać się 
skutecznym środkiem zapo­
biegawczym i wychowawczym 
— zmuszając do zastanowie­
nia się — czy naprawdę war 
to ryzykować.

DANUTA MARCINKOWSKA

— Klasy hokeja już nie 
mamy.

— W glosie Edwarda Kotar­
skiego, dyrektora poznańskiej 
Szkoły Podstawowej im. Cy- 
tadelowców Poznańskich wy­
czuwalna nutka żalu. Mieli 
już takie piękne wyniki. Za­
silali miejscową drużynę ho­
keja, a dwóch zawodników 
nawet w kadrze juniorów 
grało. W zawodach o Złoty 
Krążek, które organizowała 
telewizja w programie ogól­
nopolskim, zawsze byli w 
czołówce. -Niestety, Fabryka 
Samochodów Rolniczych prze­
stała interesować się hoke­
jem i łożyć na jego utrzyma­
nie. Z konieczności hokej za­
stąpili piłką nożną. Wiadomo, 
każdy chłopiec chce być pił­
karzem. więc zaczął się run 
na szkolę. Niektórzy przyje­
chali nawet ze Swarzędza i 
Luboni4, nie patrząc na tru­
dy dojazdu. Klasy z nauką 
gry w piłkę nożmą znalazły 
możnego protektora — Klub 
..Lecha”, który wypatruje tu 
przyszłych zawodników. Pił­
ka jest dla chłopców. Dla 
dziewcząt lekkoatletyka i też 
więcej chętnych do klas z za­
jęciami z lekkoatletyki, niż 
miejsc. Wybierać jest w kim, 
toteż nim się skompletuje kia 
sy, przyszłych uczniów bada 
lekarz psycholog, poddawani 

.są testom i próbom sprawno­
ściowym.

Przez pierwsze trzy lata 
wszyscy uczą się pływania i 
jazdy szybkiej na łyżwach. 
Lodowisko mają tuż obok 
szkoły, wprawdzie nie takie, 
jakie jest potrzebne dO' jazdy 
szybkiej. Na takie specjalisty 
czne jeżdżą do Lubinia, War­
szawy, Oleska. Gdyni, Zako­
panego. Trenerka Danuta Ju- 
chacz jest niezmordowana w 
szkoleniu swoich podopiecz­
nych i organizowaniu wyjaz­
dów. Podobnie —■ .Aleksander 
Matuszewski, który trenuje 
chłopców. Specjalizacja na­
stępuje po trzeciej klasie. 
Wtedy chłopcy przechodzą do

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, redakcję „Nurtu”, 
i „Wprost”, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, Wydawnictwo Poznańskie ogłaszaja

konkurs pod hasłem

RUCH OPORU: WIELKOPOLSKA 1939—1945

Antyhitlerowski ruch oporu w .Wielkopolsce stanowił wkład mieszkańców Wielkopol­
ski w walkę z niemieckim faszyzmem, przyczynił się do integracji Polaków, stanowił 
ważny czynnik dziejotwórczy w dążeniach społeczeństwa do niepodległości Polski.

Organizatorzy konkursu zwracają się do wszystkich Wielkopolan, niezależnie od obec­
nego miejsca zamieszkana, którzy w czasie okupacji hitlerowskiej brali udział w ja­
kichkolwiek akcjach oporu, by zechcieli opisać swoje czyny w formie rólacji i wspom­
nień. Chodzi o to, by nie uległy zapomnieniu c^zyny \yielkie i małe, zorganizowane jak 
i żywiołowe, akcje zbiorowe i jednostko'we. prowadzone w mieście i na wsi, przeż osoby 
dorosłe i młodzież. Zarówno te, które obejmowały działania konspiracyjne, partyzanc­
kie, wywiadowcze, dywersyjne i sabotażowe — jak i te, które dotyczyły działań gospo­
darczych, kulturalno-oświatowych, zawodowych i amatorskich, łączących w sobie wal­
kę o utrzymanie sił biologicznych z walką o zachowanie podstawowych sił duchowych'.

W ocenie jury liczyć się będzie przede wszystkim prawda "faktów, autentyzm opisu, 
jego dokładność Objętość prac dowolna, można je przekazać w postaci-maszvnopi.su lub 
czytelnego rękopisu. Liczą się tylko prące nigdzie dotąd niepublikowane Termin 
nadsyłania pamiętników — 30 czerwca 1984 roku. Ogłoszenie wyników i Ńręczenia na­
gród nastąpi 1 września 1984 roku. . •

Jury przyzna następujące nagrody: 7

Nagrodę Główną Wojewody Poznańskiego _  3Ó.ÓÓ0 zł
dwie II nagrody po _ 20.006 zł
trzy III nagrody po _ 15'000 ęł
oraz wyróżnienia w postaci cennych książek.

Najciekawsze fragmenty nagrodzonych prac zostaną opublikowane za osobnym łr- 
nagrodzeniem.

Prace należy nadsyłać pod adresem: ..Nurt”, ul. Grunwaldzka 19 80-782 Poznań z do­
piskiem na kopercie „Wielkopolska 1939—-1945”.

Ćwierćwiecze Szkoły im. Cytadelowców Poznańskich

Postawili nie tylko na sport
klas ze specjalnością gry w 
pitkę nożną, a dziewczęta do 
lekkoatletycznych Ci, którzy _ 
nie wykazują ochoty na uprą 
wianie żadnej z proponowa­
nych dyscyplin, mają klasy 
zwyczajne, jak wszędzie. Na 
23 oddziały, klas niesporto- 
wych jest sześć. Szkoła Pod­
stawowa im. Cytadelowców 
Poznańskich jest przede wszy 
stkim placówką rejonową 
przeznaczoną dla dzieci mie­
szkających w sąsiedztwie, w 
której realizuje się nor mai nv 
program nauczania i normal­
ne życie szkoły.

Sportowcy lekkiego życia 
nie mają. Zajęcia sportowe 
zajmują im czternaście go­
dzin tygodniowo, a warun­
kiem pozostania w klasie 
sportowej są przynajmniej 
dobre wyniki w nauce. Wy­
niki w nauce bardzo, się tu 
ceni. Każdego roku prymusi, 
którzy przez cały okre* po­
bytu w szkole mieli na świa­
dectwie tylko bardzo dobre 
oceny, nagradzani są dyplo­
mem, wpisani do księgi ho­
norowej, a ich zdjęcia wiszą 
na widocznym miejscu. Ro­
dzice zaś otrzymują list gra­
tulacyjny.

Szkoła znajduje się tuż 
obok Cytadeli i to sąsiedztwo 
zadecydowało o imieniu, któ­
re jej nadano. Grobami leżą­
cych tam żołnierzy młodzież 
opiekuje się od początków 
istnienia szkoły, od dwudzie­
stu pięciu lat. Szkolne Koło 
TPPR prowadzi nie tylko ozy 
wionę kontakty ze swoimi ró­
wieśnikami. lecz również od­
pisywało i odpisuje na listy ro 

dwn, które mimo wpływy «*- 
śu proszą o odszukanie gro­
bu ich najbliższych. Niektó-- 
re groby udało się odnaleźć.

Bliskość Cytadeli. • potem 
nadanie szkole jrrteni*- Cyt*r 
delowców Poznańskich, ufun­
dowanie sztandaru 
ZBoWiD, sprawiło, że do wy- 
c howa n i a pa t r ioty c zn ego pr zy 
klada się tu wyjątkową wa­
gę. Ostatnio ńie opodal wy­
rósł Pomnik Armii „Poznań”. 
Kombatanci, uczestnicy walk 
w 1939 i 1945 roku byli'i 
tu częstymi gośćmi. Odwie­
dzają też szkolę lotnicy. Z 
Dowództwem Wojsk Lotni­
czych utrzymuje szkol* ’ ści­
sły kontakt bardzo sobie, tę 
przyjaźń ceniąc Na przykład 
niektóre lekcje historii odby­
wają się w izbie pamięci 
DWL, bo szkoła jeszcze ta­
kiej nie posiada Kompletuje 
ją Zdzisław Remlein, naucz-y- 
ciel, który o historii na lek­
cjach potrafi mówić w spo­
sób wyjątkowo interes-ujący. 
Jest on też organizatorem li­
cznych wycieczek po mieście 
i po Wieikopplsęe. np. szla­
kiem Armii ..Poznań”,’ na Wał 
Pomorski. Na wycieczki prze­
znacza wolne soboty i nigdy- 
— jak podkreśla dyrektor — 
nie liczy czasu spędzonego x 
młodzieżą. Mimo przejścia na 
emeryturę nie zwolnił tempa 
pracy. Takich nauczycieli'.od­
danych młodzieży jest sporo 
w szkole imienia Cytadelow- 
ców Poznańskich. Dyrektor 
Kotarski wymienia nazwiska 
i pilnie uważa, abym w .no­
tatkach nie pominęła żadnę- 
go z tych nauczycieli, na któ-

Dokońcternie na etr 5
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

Z okazii minionej rocznicy wyzwolenia Foznónia jeszcze raz prezeniujemy fotografię z Cytadeli, 
miejsca najcięższych wtedy, 39 lat temu, walk. Zdjęcie przedstawia „bunkier amunicyjny", ę 
wiec magazyn amunicji, w stosunkowo niewielkim stopniu zniszczony podczas działań wojen­
nych To też zapewni zadecydowało, że wybrano go na siedzibę instytucji, która ze wszech miar 
słusznie tu właśnie, na Cytadeli została zlokalizowana: Muzeum Wyzwolenia Miasta Poznania 
(bedace oddziałam Muzeum Historii Puchu lóbetniczego im. Marcina Kasprzaka, mieszczgeegó 

się w Odwachu na Starym Rynku).

Poznań dawniej 
i dzisiaj

tych, którzy zginęli podczas wyzwalania Poznania, w tym pamięć o cytadelowcach — pozna­
niakach, bezpośrednio uczestniczących w szturmach na Cytadelę.

Zaoewne większość naszych czytelników, także tych, którzy zamieszkuję poza Poznaniem mla- 

wwystki* »ami«|lki. kló„ u««l» «ł nomadzie walk o
- fama” « laki, Wl*lk,p.lan. W »kWwye|t Karaim. uhdnmawaiM, parnią

Obszerne pomieszczenia muzeum, bardzo pomy słowo wykorzystane i dostosowań* de nowyeh 
potrzeb, przechowują dla współczesnych i potomnych — oprócz broni, umundurowania I wy­
posażenia żołnierskiego — również dokumenty i oryginalne zdjęcia oraz plansze z pełnymi M 
formacjami z tego okresu. Zwiedzenie muzeum — to najlepsza lekcja historii. Wokół zabudo­
wy zgromadzono działa artyleryjskie, wozy bojowe i czołgi, a także samoloty (widoczne częś­
ciowo na drugim ze zdjęć). Również atrakcyjne usytuowanie powoduje, te Muzeum jest eeieni 

, częstych spacerów poznaniaków. (?k)

Reprodukcja (te sóiorow Muaeum) orsi współczesne zdjęcie — R, Swiątkewsitk

maszvnopi.su
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Artykuł D. Ustinowa 
w dzienniku „Prawda"
(PAP) Minister obrony ZSRR 

marszałek Dmitrij Ustinow 
podkreślił w artykule, opubli 
kowanym w czwartkowym nu 
merze „Prawdy”, że Związek 
Radziecki zdecydowanie odrzu 
ca dążenie administracji Re­
agana do występowania wobec 
ZSRR z pozycji siły, gróźb 
i nacisków. Dodał, że próby 
prowadzenia „siłowej dyplo­
macji’’ ze Związkiem Radzie­
ckim gą pozbawione perspek- 
tyw.

Ustinow zaakcentował po ko 
Jowy charakter polityki zagra 
nicznej ZSRR, ale podkreślił, 

ludzie radzieccy muszą 
brać pod uwagę otwarte wy­
zwania rzucone im przez im­
perializm oraz rosnące zagro­
żenie wojenne.

Mówiąc o potędze bojowej 
radzieckich sił zbrojnych mar 
szalek Ustinow podkreślił, że 
jej źródłem jest przede wszy 
gtkim potęga gospodarcza pań 
gtwa radzieckiego, wysoki po 
wom rozwoju sił wytwórczych 
w ZSRR.

L. Sztrougal zakończył 
wizytę w Indiach

(PAP) W Indiach przeby­
wał 3 dwudniową wizytą ofi­
cjalną premier Czechosłowa­
cji, Lubomir Sztrougal. Oby- 
dw* kraje wyraziły zaniepo­

Prace nad Ustawa o gospodarce 
gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości

(PAP) Do Laski Marszałko- 
^kiej wpłynęły autopopraw 
ki do znajdującego się w Sej 
mde rządówego projektu usta 
wy o gospodarce gruntami i 
wywłaszczaniu nieruchomości. 
Jak pisze się w uzasadnieniu, 
w czasie prac sejmowych nad 
tym projektem podniesione 
zostały problemy wymagające 
ponownej analizy. Autopopra 
wki uwzględniają jej wyniki, 
a także wnioski z posiedzenia 
podkomisji powołanej do roz 
patrzenia projektu ustawy — 
stwierdzają autorzy.

W stosunku do projektu u- 
atawy, główna zmiana jaką 
przewidują autopoprawki, to 
wprowadzenie — obok sprze­
daży gruntów państwowych 
— również instytucji użytko­
wania wieczystego tych grun 
tów. (Użytkowanie wieczyste 

jest prawem zbliżonym w 
swej treści do prawa ‘własno­
ści, jest zbywalne i dziedzicz 
ne — z tą różnicą, że jest cza 
sowę. Okres jego trwania wy 
nosi zazwyczaj 99 lat.)

Przewiduje się, że spółdziel 
nie mieszkaniowe, osoby fizy 
czne i prawne z wyjątkiem 
państwowych jednostek orga 
nizacyjnych i organizacji spo

PZU — Oddział Wojewódzki w Poznaniu przypomina, że ter­
min płatności składki za obowiązkowe ubezpieczenia komunika­
cyjne za 1984 rok upływa w dniu 31 marca.

Posiadacze pojazdów zamieszkali w Poznaniu 4 na terenie 
województwa otrzymają z PZU za pośrednictwem poczty, naj­
później do 10 marca, blankiety przekazowe, na których podana 
zostanie wysokość należnej składki ubezpieczeniowej za cały 
rok 1984.

Prosimy posiadaczy pojazdów, by w miarę możliwości opła­
cali składkę za cały roczny okres ubezpieczenia. W pozostałych 
przypadkach prosimy opłacać składkę w dwóch równych ra­
tach, tj. do 31 marca i do 30 września br , po otrzymaniu z 
PZU blankietu opłaty drugiej raty. Posiadacze motocykli oraz 
samochodów użytkowanych ponad 15 lat, a więc nie objętych 
obowiązkowym ubezpieczeniem auto-casco (poza najazdami słu­
żącymi do celęw zarobkowych, gdzie ubezpieczenie auto-casco 
Jest obowiązkowe) opłacają w marcu całą składkę roczną.

Opłaty składek dokonywać należy wyłącznie na blankietach 
otrzymanych z1 PZU (wydruk komputerowy) w urzędach pocz­
towych. W przypadku błędnego podania przez PZU wysokości 
składki na blankiecie przekazowym (np. nie uwzględnia przy­
sługujących rabatów) należy wprowadzić ręcznie odpowiednią 
korektę i wpłacić właściwą kwotę składki, podając na odwro­
cie środkowego odcinka blankietu uzasadnienie korekty. O ile 
to jest możliwe, sprawy wątpliwe prosimy wyjaśnić przed do­
konaniem opiaty we właściwym dla miejsca zamieszkania In­
spektoracie PZU.

W razie nieotrzymania blankietu należy zwrócić się również 
do Inspektoratu PZU.

PZU czuje się w obowiązku poinformować wszystkich posia­
daczy pojazdów, że po opłaceniu składki, odcinek blankietu 
przeznaczony dla wpłacającego będzie podstawą do otrzyma­
nia bonów uprawniających do nabycia paliwa na 1984 rok.

Konferencja prasowa R. Reagana

Kontynuacja polityki i pozycji siły
Z konkursu „Poznań — moje życie j

Bieg do opery
(PAP) W środę odbyła się 

pierwsza w tym roku konfe- 
. rencja prasowa prezydenta 
Reagana poświęcona zarówno 
polityce wewnętrznej jak i 
zagranicznej USA. Poważną 
'część konferencji prezydent 
Reagan poświęcił obronie ame 
rykańskiej interwencji zbroj­
nej w Libanie i w ogóle, ob­
ronie polityki bliskowschod­
niej. Prezydent utrzymywał, 
iż zwycięstwo sił muzułmań­
skich w Libanie i wycofanie 
większości żołnierzy piechoty 
morskiej US z Bejrutu na ok­
ręty 6 Floty USA, n.ie można 
uznać za fiasko polityki li­
bańskiej jego rządu i utratę 
wiarygodności zobowiązań Sta 
nów Zjednoczonych za granicą

Bitwa o Liban nie została 
zakończona, a wojska amery­
kańskie znajdujące się na 
okrętach 6 Floty USA mogą w 
razie potrzeby powrócić do Li­
banu — oświadczył Reagan.; 
Odrzucił jednocześnie zarzuty 

kojenie x powodu coraz wię­
kszej groźby wojny jądrowej. 
Właśnie zagrożenie pokoju by 
ło jednym z głównych tema­
tów rozmów Lubomira Sztrou- 
gala z Indirą Gandhi i pre­
zydentem Indii, Gianim Zai- 
lem Singhiem. W czwartek 
premier Sztrougal udał się do 
stolicy Birmy — Rangunu.- 

łecznych) będą mogły według 
swego wyboru nabywać na wła 

mość grunty państwowe określo 
nych w projekcie ustawy ka­
tegorii lub korzystać z tych 
gruntów, jako ich użytkowni­
cy wieczyści.

Wojewódzkie rady narodo­
we, kierując się wymagania­
mi gospodarki przestrzennej 
będą mogły na wniosek wła­
ściwych rad narodowych po­
stanowić, że na obszarze da­
nego miasta lub gminy wyłą 
cza się możliwość sprzedaży 
gruntów państwowych. W tych 
miastach będą one wyłącznie 
oddawane w użytkowania wie 
czyste. W pozostałych mia­
stach WRN będą mogły okre 
ślać także przesłanki ograni­
czające wybór nabywcowy. 
Na obszarze m. st. Warszawy 
grunty będą mogły być nadal 
oddawane wyłącznie w użyt­
kowanie wieczyste.

Jeśli chodzi o organizacje 
społeczne — będą one mogły 
korzystać z gruntów państwo 
wych tylko na zasadzie uży­
tkowania.

■Przypomnijmy, że projekt 
całej ustawy umotywowany 
został głównie potrzebami roz 
woju budownictwa mieszkanio 
we go.

KOMUNIKAT
PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 

DLA POSIADACZY POJAZDÓW SAMOCHODOWYC1’ 
OBJĘTYCH OBOWIĄZKOWYM UBEZPIECZENIEM

Iż śmierć ponad 240 żołnierzy 
USA w Bejrucie była bezu­
żyteczną ofiarą. Omawiając 
niektóre zagadnienia amery­
kańskiej polityki bliskowschod 
niej stwierdził, iż rozwiązani* 
konfliktu arabsko-łzraelskie- 
go oparte winno być zarówno 

na założeniach sformułowanych 
w układach z Camp David 
jak i postanowieniach rezolu 
cji Rady Bezpieczeństwa ONZ 
242 oraz 338. Podkreślił, iż 
jest za zmianami terytorial­
nymi w zamian za pokojowe i 
bezpieczne granice. Prezydent 
ponownie nie rozwinął tej my 
śli, nie wyjaśniając o jaką wy 
mianę terytorialną chodzi i 
czyim ma ona odbyć się kosz­
tem.

Mówiąc o .sytuacji na Blis­
kim i środkowym Wschodzie 
prezydent Reagan poinformo 
wał. że jeżeli konflikt irańsko- 
iracki zagrozi transportom ro 
py naftowej z Zatoki Perskiej 
1 blokadom Cieśniny Ormuz,

Trwają negocjacje

Walki w
(PAP) Jak wynika x do­

niesień AFP, sytuacja woj­
skowa w rejonie Bejrutu 
znacznie pogorszyła się w 
środę, gdzie w polu ostrza­
łu artyleryjskiego znalazły się 
dzielnice mieszkaniowe, jak 
również obozy uchodźców pa­
lestyńskich.

Samoloty izraelskie bom­
bardowały w czwartek stano­
wiska Druzów na terenach 
rozciągających się na polud- 
niowy-wschód od stolicy Li­
banu — poinformowało radio 
bejruckie. Druzyjska rozgło­
śnia „Głos Gór” podała, że 
lotnictwo izraelskie atakowało 
okolice miasta Bhemdun w 
górach Szuf, leżącego w od­
ległości około 20 kilomerów 
na południowy-wschód od 
Bejrutu.

AFP zwraca uwagę, że sy­
tuacja wojskowa pogorszyła

Co się dzieje w Wielkopolskim 
Stowarzyszeniu Różdżkarzy

INFORMACJA WŁASNA

Wielkopolskie Stowarzysze­
nie Różdżkarzy w Poznaniu 
jest organizacją szeroko zna­
ną. Zagadnienia podejmowa­
ne przez stowarzyszenie, nie 
zawsze wytłumaczalne nauko- 
kowo, znajdują coraz więcej 
zwolenników i miłośników.* >

Nie każdy jednak wie, co się 
dzieje w zarządzie stowarzy­
szenia. Od 30 września 1982 
roku działalność zarządu Wiel­
kopolskiego Stowarzyszenia 
Różdżkarzy została decyzją wo­
jewody poznańskiego zawieszo­

Nieuczciwy kierowca KSK 
poniesie karę

INFORMACJA WŁASNA
Już od dawna w autobusach 

dalekobieżnych nie ma kondu- 
.ktorów. Bilety sprzedaje kie­
rowca. W niektórych regionach 
kraju, niestety także u nas, 
wytworzył się dziwny zwyczaj 
że pasażerowie po zakończe­
niu jazdy zwracają kierowcy 
bilety. W wyniku tego ten i ów 
kierowca po każdym kursie do 
własnej kieszeni odkłada ła­
dną sumkę. Zjawisko .takie na­
leży potępiać, ale tak długo 
jak pasażerowie nie uświada­
miają sobie, że działają prze­
ciwko sobie, sytuacja radykal­
nie się nie zmieni.

Zbigniew K. 30-letni kierow­
ca Krajowej Spółdzielni Ko- 

. muniikacyjnej wpadł • jednak 
na inny pomysł szybkiego zgro­
madzenia większej sumy pie­
niędzy.

Od sierpnia roku ubiegłego 
do listopada zaczął wpłacać do 
kasy przedsiębiorstwa utargi 

Stany Zjednoczone nie zawa 
ha ją się użyć siły zbrojnej 
dla przywrócenia swobody że 
glugi morskiej w tym rejonie 
świata.

Nawiązując do sprawy dia 
logu radziecko-amerykańskie­
go, prezydent Reagan oświad 
czyi, iż chciałby wyjść poza 
ramy tych stosunków jakie 
istniały dotychczas pomiędzy 
USA i ZSRR w okresie ostat­
nich trzech lat. Podkreślił, iż 
rozmowy jakie wiceprezydent 
Bush odbył ostatnio w Mos­
kwie napawają go pewną na­
dzieją.

Prezydent Reagan nie wspo 
mniał o jakiejkolwiek zmianie 
stanowiska rządu w kwestii 
kontroli zbrojeń, wręcz pod­
kreślił, iż nie wchodzą w ra 
chubę żadne redukcje, które 
zahamowały realizację wielo­
letniego programu zbrojeń. Ka 
żda redukcja w projekcie bu 
dżetu wojskowego, zostanie 
przez rząd odrzucona.

Bejrucie
się ponownie w chwili gdy 
wysłannik Arabii Saudyjskiej, 
Rafik Hariri rozpoczął w Bej­
rucie nową rundę rozmów, 
mających na celu doprowa­
dzenie do porozumienia mię­
dzy antagonistycznymi siłami 
libańskimi.

Przedstawił prezydentowi 
Aminowi Dźemajelowi zmo­
dyfikowany plan uregulowania 
konfliktu, skonsultowany u- 
przednio w Damaszku z przy 
wódcami Syrii przez saudyj­
skiego następcę tronu, księcia 
Abdullaha ibn Al-Aziza. Źró­
dła saudyjskie'podały, że Sy­
ria przystała na warunki no­
wego planu, przewidujące a- 
nulowanie porozumienia izra- 
elsko-libańskiego z maja u- 
biegłego roku, utworzenie no­
wego rządu libańskiego oraz 
wznowienie genewskiej kon­
ferencji w sprawie pojedna­
nia narodowego.

na. Ustanowiony został kura­
tor.

Główne zarzuty, potwier­
dzone przez NIK, które spowo­
dowały wydanie takiej decy­
zji, to nieformalność wyboru 
dotychczasowego zarządu i 
nieprawidłowości finansowe.

W tej sytuacji kurator za­
rządu Wielkopolskiego Stowa­
rzyszenia Różdżkarzy zwołał 
Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie członków zwyczajnych 
stowarzyszenia, które odbędzie 
się 26 lutego 1984 roku, o go­
dzinie 11 w sali kina „Grun­
wald” przy ulicy Polnej w Po­
znaniu. (beb) 

pomniejszone od 2 do S tysię­
cy złotych. Dochodzenie w tej 
sprawie było prowadzone pod 
nadzorem Prokuratury Rejo­
nowej Poznań Wilda — Nowe 
Miasto.

Jak wykazała kontrola KSK, 
zagarnął w ten sposób 92 642 
złote. Akt oskarżenia przeciw­
ko Zbigniewowi K. akcentuje 
okoliczność, że oskarżony bę­
dąc kierowcą był szczególnie 
odpowiedzialny za powierzone 
mu mienie.

Pieniądze jak się okazało, 
Zbigniew K. przeznaczył na 
pobyty w lokalach gastrono­
micznych.

Trudno oceniać postępek 
Zbigniewa K. inaczej, aniżeli 
w. kategoriach - naiwności. Za 
nierozważny czyn, żonaty czło­
wiek. ojciec dziecka będzie 
odpowiadać przed Sądem Re­
jonowym w Poznaniu, który 
wymierzy odpowiednią karę.

(beb)

Tym razem ze wspomnień 
A nadesłanych na konkurs 
O WTK oraz redakcji „Głosu 
X Wielkopolskiego i „Nurtu" 
O drukujemy relacje z lat wiel- 
X kiego kryzysu.

Zbliża się u mnie 70 rok 
życia — w tym 66- lat w 
Poznaniu — dlatego po­

stanowiłem wziąć udział w 
konkursie na wspomnienia.

Pragnę napisać o prawdzi­
wym wydarzeniu, które wyda­
wać się teraz może zmyślone 
lub zapożyczone z jakiegoś fil 
mu.

Otóż pó ukończeniu szkoły 
na średnim poziomie mimo ol­
brzymich starań o uzyskanie 
jakiejkolwiek pijacy nie zna­
lazłem zrozumienia Czy też 
zaufania u przyszłych praco­
dawców. Pocieszałem się je­
dynie tym, że takich jak ja 
były tysiące. Nawet mój klub 
sportowy „Liga” na Dębcu — 

mimo obietnic — do czasu po 
wołania mnie do czynnej służ 
by wojskowej nie był w sta­
nie pomóc mi w uzyskaniu 
pracy, chociażby fizycznej 
przy podbijaniu kolejowych 
podkładów na torach za wy­
nagrodzeniem 24 zł tygodnio­
wo. Miąłem jeszcze to szczęś-. 
cle, że ojciec mój pracował w 
pr zed sięb io r st wie p a ńs two -
wym jako pracownik stały, a 
zarobki jego kształtowały się 
wówczas średnio ok. 140 zł 
miesięcznie. Rodzice dbali o 
nas (miałem jeszcze -dwóch 
braci) abyśmy byli czysto i 
schludnie ubrani w dni świą­
teczne. Ale nie dawali nam 
kies żonko w ego.

Otóż wówczas przyjaźniłem 
się x kolegą Wawrzyniakiem, 
popularnie iwanym „Wład­
kiem”. Ojciec jego zmarł wcześ 
nie, a matkę staruszkę utrzy­
mywał zarabiając dorywczo 
przy odświeżaniu mieszkań, w 
czym i ja mu zresztą pomaga­
łem. Warunki jego bytowania 
były wyjątkowo skromne, po 
pularnie mówiąc „z łapy do 
papy” toteż bardzo często ko­
rzystał z gościnności i poczę­
stunku mojej matki.

Pamiętam, że było to Wczes 
ną wiosną w okresie wielkie­
go postu, w niedzielę. Około 
godziny 17, ludzie wracali wła 
śnie i kościoła x „gorzkich ża 
li”.

Wraz x Władkiem przecha­
dzaliśmy się ul. Górna Wilda 
od ulicy Chłapowskiego do 
Rynku Wildeckiego. W pew­
nym momencie znaleźliśmy 
się u zbiegu ulicy Chłapow­
skiego x Górną Wildą, tuż 
przy sklepi* rzeźnickim p. Sie 
jaka, gdzie opodal był przy­
stanek tramwajowy. Niespo­
dziewanie — wracając ze 
wspomnianego nabożeństwa — 
podeszły do nas dwie znajo­
me koleżanki i zaproponowały 
nam wspólne spędzenie wie­
czoru w operze, na które to 
przedstawienie miały akurat 
wolne bilety.

Propozycja byia zachęcająca, 
ale myśęny nie mieli pienię­
dzy nawet na papierosa. Nie 
wystarczyło czasu na • zasta­
nowienie się bp właśnię w 
tym momencie podjechał na 
przystanek tramwaj linii nr 4 
kursujący wówczas z Dębca 
do Górcżyna przez ulicę Fre­
dry. Zgodziliśmy się. Koleżan 
ki wsiadły do pierwszego wa- 
gonu, a że było tłoczno daliś­
my im znak ręką, że pojedzie- 
my w drugim wagonie. Skinie 
niem głowy potwierdziły, że 
zrozumiały. Tramwaj ruszył z 
przystanku a z przepełnione­
go tramwaju trudno było do-

strzec czy rzeczywiście wsie­
dliśmy .do drugiego wagonu. 
My natomiast z braku pie­
niędzy nie wsiedliśmy do 
tramwaju i po jego odjeździe 
wpadłem na genialny pomysł. 
Powiedziałem: wiesz co Wła­
dek? — musimy za wszelką ce 
nę znaleźć się na przystanku 
tramwajowym przy operze 
jeszcze przed przyjazdem tram 
waju z koleżankami. Trzeba 
więc pobiec na skróty, aby 
znaleźć się przed nimi na przy 
stanku przed operą.

Jak wspomniałem była to 
niedziela. Wiele osób w tym 
czasie odbywało spacery. Wi 
dząc nas biegnących niektórzy 
przystanęli i nie ■ mogli się 
zorientować, czy kogoś goni­
my lub też jeden drugiego go­
ni. A było co biec ulicami Gór 
na Wilda przez Rynek Wildec 
■ki, Wierzb ięcicami oibok 
cmentarza św. Marcina, dalej 
między Zamkiem, a pomni­
kiem Wdzięczności I już nie­
daleko obok fontanny do ope 
ry, gdzie w pobliżu mieścił się 
przystanek tramwajowy linii 
nr 4 zdążającej w kierunku 
Górcżyna przez Most Teatral­
ny, Kaponierę i ul. Marszałka 
Focha.

Mnie bieg taki nie sprawiał 
wiele trudności dlatego, że w 
tym czasie trenowałem biegi 
w sekcji lekkoatletycznej KS 
„Warta” przy ul. Rolnej. Na­
tomiast kolega mój Władek o 
dwa lata starszy ode mnie, 
bardzo się jednak zmęczył.

Omawianą trasę przebiegliś­
my w dobrym czasie, gdyż 
jeszcze czekaliśmy kilka minut 
na przyjazd tramwaju z kole­
żankami.

Z chwilą zbliżania się ocze­
kiwanego tramwaju stanęliś­
my na chodniku po przeciw­
nej stronie, tak abyśmy nie 
byli zauważeni przez zainte­
resowane osoby.- Gdy tramwaj 
zatrzymał się na przystanku 
podeszliśmy zza ostatniego wa 
gonu 1 przyłączyliśmy się do 
wysiadających z tramwaju pa 
sażerów, gdzie spotkaliśmy na 
sze koleżanki. Nawet- się nie 
zorientowały. Myślały, że je­
chaliśmy tramwajem.

Późna pora zakończenia 
przedstawienia ułatwiła nam 
zrealizowanie pomysłu opóźnię 
nia wyjścia z teatru do do- 

-mu. Ale też trzeba było po­
myśleć jak to zrobić, aby 
świadomie nie zdążyć na ostat 
ni tramwaj, który odjeżdżał 
z przystanku przy operze.

Umówiliśmy się więc z Wlad 
'kiem, że po odebraniu garde­
roby „zgubię” rękawiczki i bę 
dziemy ich szukali aż do. od­
jazdu ostatniego.

Manewr udał się i wspólnie 
pieszo wracaliśmy do domu 
nucąc po drodze piękne melo­
die z „Rosę Marie”.

Na wstępie . opowiadania za 
znaczyłem, że wydarzenie to 
wydawać się może zmyślone, 
tymczasem polega ono na 
prawdzie 1 żyją jeszcze — 
oprócz kolegi Władka —' pa­
nie, które już są w podeszłym 
wieku i do dnia dzisiejszego 
sądzą, że wówczas do teatru 
jechaliśmy jednym tramwa­
jem tylko w innych wago­
nach.

Wydarzenie dzisiaj wydaje 
się niewiele znaczące; Ale la­
ta bezrobocia stwarzały mło­
dym ludziom takie właśnie sy 
tuacje. Dobrze by było, aby 
dzisiejsza młodzież przyrówna 
la swój obecny poziom życio­
wy do tego sprzed lat pięć­
dziesięciu.

ilwu wenc
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77 zawodników z 5 państw startuje 
w turnieju o „Złoty Pas A. Polusa“

Wczoraj na ringu saii 
GOSiR przy ulicy Paczkow­
skiego w Gnieźnie rozpoczął 
się międzynarodowy turniej 
bokserski w kategorii młodzie­
żowej o „Złoty Pas Aleksan- 
di a Polusa Tegoroczna im­
preza zgromadziła na starcie 
77 pięściarzy z 5 państw, Z za­
granicznych ekip najliczniej 
reprezentowana jest NRD _  
14 zawodników (z kadry naro­
dowej juniorów tego kraju i z 
Cottbus). Rumunów przyjecha­
ło 7. z CSRS — 5 pięściarzy, a 
z Wioch — 2. Resztę stawki 
uzupełniają czołowi polscy ju­
niorzy.

Najliczniej obsadzona jest 
waga półśrednia — 11 zawo­
dników, następnie lekka — 10 
oraz koronna kategoria tur­
nieju — piórkowa — 9, Naj­
mniej zawodników zgłosiło się 
w wadze półciężkiej — 3 oraz

Koszykarze Lecha grają z Górnikiem

Czy w sobotę poznamy mistrza Polski?
Liczni sympatycy koszykarzy 

Lecha zastanawiają się, czy 
poznaniacy wywalczą tytuł 
mistrzowski już w najbliższą 
sobotę, czy też trzeba będzie 
czekać do następnej kolejki 
spotkań. Ta pierwsza ewentu- 
Gulność może się zdarzyć, gdy 
Lech wygra mecz z Górndkiiem 
Wałbrzych, a Zagłębie ulegnie 
na swoim boisku Wiśle.

Pi lar wszy z tych warunków 
zostanie chyba spełniony. Po- 
przedinii mecz tych zespołów 
rozegrany w ..Arenie” lechi- 
ci wygrali bardzo wysoko. Za­
częto nawet mówić, że wał- 
brzyiszanie nie potrafią grać 
w największej sali Poznania. 
Czy tym razem będzie inaczej? 
Chyba nńe. Kolejarze ma;ją 
znacznie więcej atutów. Kiiew- 
ski i Mulak znauduia się w 
bardzo dobrej dyspozycji i 
nie zawód za w żadny m stnot- 
kaniu. Nieco inaczej wygląda 
sprawa z graczami wysokimi,

Juventus wyeWnowany 
z Pucharu Włoch

(PAP) Największa sensacja pił­
karska ostatniego czasu we Wło­
szech: Juventus Turyn wyelimino 
wany z rozgrywek o Puchar 
Włoch.

f nsi końcu) 
języka*'

PRZEJŚĆ NAD CZYM DO 
PORZĄDKU

^zy popraWne jest sfor- 
matowanie: nie może 

przejść (...) uwadze fakt (...) 
w następującym kontekście: 
„Generalnemu atakowi pod- 
doje się nie tylko dzisiejszy 
system socjalistyczny lecz 
także sens przyjętych i ą- 
trwalonych faktów historycz­
nych jak choćby układów po 
między aliantami podczas 
II wojny światowej. Nie mo­
że przejść przy tym uwadze 
fakt istnienia niewiedzy wśród 
młodzieży w dziedzinie Irsto 
rii, („Gazeta Poznańska” 1983 
nr 272, s. 3).

Zacytowaną wypowiedź 
można by streścić następuję 
co: w chwili gdy przeciwnicy 
socjalizmu atakuja sens przy 
jętych i utrwalonych faktów 
historycznych nie wolno n^m 
ignorować tego że nasza 
młodzież nie "nę historii i 
może być no^atno na dzia­
łanie wrogjei ideologu. Treść 
„ignorować pomijać co" mo 
żerny wyrazić zwrotem prze­
jść (przechodzić) nad czym 

w papierowej i lekkośredniej 
po 5.

Ceremonia otwarcia rozpo­
częła się o godzinie 17. Ucze­
stniczyli w niej przedstawicie­
le wszystkich państw startują­
cych w turnieju. Ekipy powi­
tał przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Józef Delgia- 
do, życząc wszystkim udanego 
startu. Otwarcia dokonał wi­
ceprezydent Gniezna Jan So­
cha.

W pierwszej serii walk eli­
minacyjnych rozegrano wczo­
raj 12 pojedynków. Niestety ze 
względu na wczesną godzinę 
rozpoczęcia druku dzisiejszego 
numeru „Głosu’’ nie jesteśmy 
w stanie podać ich rezultatów. 
O przebiegu walk eliminacyj­
nych i ćwierćfinałowych na- 
piszemy szerzej jutro, (wił)

którzy dobre występy przepla­
tają ze słabymi. W Krakowie 
byli w gorszej dyspozycji, co 
było zresztą główną' przyczy­
ną porażki. Teraz pora więc 
na udany mecz. A od dyspo­
zycji zawodników wysokich, 
głównie Jechorka będzie w 
sobotnim spotkaniu bardzo 
dużo zależało. Walbrzyszamie 
pod względem wzrostu nie 
prezentują się okazałe i ten 
element poznaniacy ppwinnd 
bezwzględnie wykorzystać. Je­
żeli zyskają przewagę pod ta­
blicami, sukces będzie po ich 
stronie.

Mecz rozegrany zostanie w 
sobotę o godiz. 16.30. a po je­
go zakończeniu lechicr z nńe- 
cierpliiwością będą oczekiwać 
na wieści z Sosnowca. Wisła 
jak się zmobilizuje. potrafi 
zagrać na wysokim noziomiie i 
nie iei^t bez szans w meczu z 
Zagłębiem, (Wił)

W środę rozegrano rewanżowe 
mecze 1/8 finału piłkarskiego Pu 
charu Włoch. Największe zainte 
resowanic wzbudził rewanżow\ 
mecz III-ligowej drużyny FC Ba 
ri z Juventusem. Pierwszy, roze­
grany w Turynie, wygrało Bari 
2:1. W rewanżu natomiast, trze- 
cioligowcy uzyskali wynik remiso 
wy 2:2 (0:1).

do porządku (dziennego). 
Znaczeniowo bliskie mu jest 
sfrazeologizowane połączenie 
składniowe ujść (umknąć) 
czyjejś uwagi lub ujść (um­
knąć) czyjejś uwadze. Wido­
cznie to podobieństwo zna­
czeń tak silnie narzuciło się 
wypowiadającemu tę kwe­
stię, że bezwiednie skrzyżo­
wał obie konstrukcje, czego 
wynikiem jest: przejść uwa­
dze. Innowacja ta zaciem­
nia sens wypowiedzi. W przy 
toczonym kontekście należa­
ło użyć zwrotu przejść nad 
czym do porządku.

W znaczeniu konstrukcji 
ujść uwadze aktualizuje się 
jedynie to, że coś zostało 
przez kogoś pominięte, nie- 
dostrzeżone przypadkowo, na 
tomiast w znaczeniu zwrotu 
przejść nad czym do porzą­
dku aktualizuje się to, że o- 
wo pominięcie jakiegoś fa­
ktu przypadkowe nie jest, a 
wynika z założonego i prze­
myślanego działania.

Na koniec warto tu wspom 
nieć, że choć obie konstru­
kcje: ujść czyjejś uwagi i 
ujść czyjejś uwadze są po­
prawne, to jednak lepsza jest 
ta z dopełniaczem (ujść uwa 
ąi).

STANISŁAW BĄBA

Szachowe MP kobiet
(PAP) Trwające w Koninie 

szachowe mistrzostwa Polski 
kobiet są jednym z<e spra<w- 
dziiianów przed olimpiadą w 
Salonikach. Słabszą formę pre­
zentuje G. S zmąci ńska, która 
już na pewno ruie obroni ty­
tułu . mistrzyni Polski, a na 
ostatniej olimpiadzie była naj­
lepsza z Polek. Najrówniej gra 
A. Brustman, która w 9 run­
dach zgromadziła 7 pkt. Re- 
welfecyjnie spisuje się młoda 
szachistka J Jagodzińska, ju­
niorka, która renomowanym 
mistrzvniom odbiera punkt po 
punkcie i ipo 9 rundzie zjnala- 
zła się na drugim miejscu — 
6.5 pkt.

Na rozkaz prezesa
Wisła, Lech Legia, — nazwy ta­

kich klubów sportowych każdy ki­
bic wymieni jednym tchem. Bu­
rza, Kłos, Orkan — te z kolei bu­
dzą u niego zdziwienie, gdyż są 
to z.az.wycz.aj nr'iana sekcji ludo­
wych Zespołów Sportowych, któ­
re swą działalność prowadzą w 
cieniu wielkiego sportu wyczyno­
wego Działają tam jednak praw­
dziwi zapaleńcy, którzy po pracy 
nfe szczędzą czasu dla sportu.

Nie opodal Poznania, w Kona- 
rzewie, istnieje jednosekcyjny 
klub LZS Orkan. Piłkarze nożni 
z Konarzewa kilka lat bj/li na li­
gowej huśtawce pomiędzy A-klasą 
i okręgówką. K Smiłowski, któ­
ry prowadzi tamtejszych zawodni­
ków już od 10 lat, zdołał jednak 
scementować zespół 1 na stałe od 
dwóch sezonów ulokować go w 
klasie okręgowej. Teraz Orkan 
gra po jego myśli, a tak właści­
wie to na „rozkazy” prezesa klu­
bu i jednocześnie dyrektora kom­
binatu PGR,, człowieka o histo­
rycznym nazwisku — Tadeusz Ko­
ściuszko. Życzeniom prezesa za­
wsze staje się zadość, jak cho­
ciażby w Czempiniu', gdzie prze­
grywali 0:2 z tamtejszym Helio­
sem, ale jak przyjechał prezes i 
zażądał zwycięstwa — wygrali 
3:2. Nie samych zwycięstw życzy 
sobie prezes. Co roku przybywają 
do Konarzewa goście z bratniego 
klubu z NRD i zawsze „biorą cię­
gi”. Ostatnio w ramach gościnno 
ści T. Kościuszko poprosił swych 
piłtarzy o łagodniejsze potrakto­
wanie zachodnich sąsiadów. I sta­
ło się — był remis.

Działalność LZS w Konarzewie 
może być wzorem dla sportowych 
działaczy wiejskich Nic więc -dzi­
wnego, że prezes ZW LZS zwró­
cił się z prośbą do władz LZS 
Orkan w Konarzewie o gospoda­
rzenie Wojewódzkiemu Zjazdowi 
Delegatów, który ma się odbyć 
na ppczątku marca. Zjedzie tam 
około 200 przedstawicieli 440 og­
nisk. Konarzewo stanie się na kil­
ka dni centrum sportu wiejskie­
go województwa poznańskiego.

(leg)

Postawili
nie tylko na sport
Dokończenie ze str. 3

rych zawsze może polegać: 
Bożeny Basińskiej, Krystyny 
Balewskiej. Anny Jurewicz- 
Jastrząb, Janiny Piskorz. Kry 
styny Sobiech. Marii Dąbro- 
wicz i’ Lucji Wachowiak, 
związanych ze szkolą od 
ćwierćwiecza, Grażyny Tra- 
wińskiej, Wojciecha Wąsjkie- 
wicza i Aleksandra Matu­
szewskiego. Na dobre i złe ze 
szkołą związali się pracow­
nicy obsługi — Krystyna i 
Zenon Teresiakowie, ’ Helena 
Dębina.

Dzisiaj „szkoła sportowa” 
jak popularnie nazywają ją 
uczniowie, świętuje swoje 
ćwierćwiecze Z tej okazji 
spotkają się dawni i obecni 
nauczyciele, zaproszono też 
najlepszych spośród 2 088 ab­
solwentów. Przygotowano wy 
stawy o historii szkoły i osią­
gnięciach sportowych. Te wy­
stawy dokumentują, że 25- 
lecie było dla „szkoły sporto­
wej” okresem solidnej pracy

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Piątek 24 II
PROGRAM I

6.00 — TTR — Uprawa roś­
lin, sem. 4 — Mieszanki 
roślin motylkowych z tra­
wami;

6.30 — TTR — Fizyka, sem.
4 — Kwanty energii:

8.10 — Geografia, kl. VI — 
VII — W Alpach;

9.00 — Wokół nas, kl. III — 
Wstrzymał -słońce, ruszył 
ziemię;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Bez początku i bez. koń­
ca” (1);

11.00 — Wiedza obywatelska, 
kl. VIII — Związki zawo­
dowe;

11.55 — Krajobrazy Polski, kl. 
IV — Warszawa;

12.50 — Wokół nas, kl. I—II 
— Muzyka pana Chopina;

13.30 — TTR — Język polski, 
sem. 2 — Ballady i ro­
manse;

14.00 — TTR — Biologia, sem.
2 — Plazińce i obleńce;

15.25 — NURT — Wychowa­
nie przedszkolne i naucza­
nie początkowe; — klasy 
łączone;

16 .00 — ..Telekino”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

Encyklopedia TDC — Kos 
mos;

17 .05 — Dla przedszkolaków: 
„Piątek z Pankracym”;

17.30 — „Spojrzeć inaczej” — 
radziecki film fabularny;

19 .00 — Dobranoc;
19.10 — „Na chłopski rozum”;
19.30 — Dziennik;
20 .00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Bez początku i bez 

końca” (1) — film oby­
czajowy produkcji CSRS;

21.40 — Program publicystycz 
ny — Sprawa dla repor­
tera;

22.10 — DT — Komentarze;
22.40 — „Wieczysty wrót” — 

dokument fabularyzowany 
o Leopoldzie Buczkow­
skim;

23.40 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II
i

17.00 — Wiadomości — tele­
fon „dwójki”;

17.10 — „Szach — mat”;
17.30 — „Człowiek z kompu1- 

terem”;
18 .00 — Promocje ekranowe 

— Henryka Kluby;
18 .30 — Teleskop;
19 .00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Jak zostać dyrekto­

rem?” — teleturniej;
19.30 — Dziennik;
20 .00 — „Za kierownicą”;
20.15 — „Piknik country”;
21.15 — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”;
21.40 — Opowieści o < miłości 

„Jedyny mężczyzna” (2) 
radziecki film obyczajo­
wy.

Sobota 25 II
PROGRAM I

6.-00 — TTR — Język polski, 
sem. 2 — ballady i roman­
se;

6.30 — TTR — Biologia» sem. 
2 — płazince i obleńce;

7 .00 — TTR — Język polski, 
sem. 4 — poezja Młodej 
Polski (2) — Jan Kaspro­
wicz, Leopold Staff;

7 .30 — Matematyka, sem. 4 
— funkcja logarytmiczna;

8.00 — Poradnik rolniczy;
8.30 — „Tydzień na- działce”;
9.00 — Dla młodych widzów; 

„Sobótka” oraz film pro­
dukcji CSRS Spadla z ob-

I loków” (4) — .Nikt nie ma 
• takiej koleżanki”;

10.30 — Historia dramatu pol­
skiego — Stanisłarw Wys­
piański „Warszawianka” 
reż. Andrzej Łapicki, wyst. 
Ewa Dałkowska. Gustaw 
Holoubek, Jan świderski, 
Zofia RySiówna i in.;

11.25 — „Kamienie mówią po 
polsku” (program poświę­

cony sylwetce Piotra Wto- 
sta);

11.55 — >,We wspólnym ryt- 
ntie" koncert rozrywkowy 
wyst. Alła Pugaczowa, Jiri 
Stedron Kareł Hala, lve- 
tta Simonowa;

12.30 — „Jarosław Iwaszkie­
wicz” — film dok.;

13.30 — „Teka folkloru polskie 
go”;

14.15 — Hobby — spot kanię z 
Franciszkiem Starowiey­
skim;

14.45 — „Zdrowie” — pr. 
wojsk.;

15.15 — DC — wiadomości;
15.30 — „Kino nieprofe jonal- 

ne” *
16 .00 — i,Czerwone i czarne” 

(1) — film prod. ZSRR 
(5-cio odcinkowa adaptacja 
powieści Stendhala);

17 .05 — „Wszędzie mam przy­
jaciół” — rep. filmowy;

17 .20 — Studio sport;
18 .00 — Indianie Amazonii — 

film dok.;
18 .30 — Telewizyjna lista prze­

bojów — Notowanie — lu­
ty 84;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Polska jakby mniej 

prowincjonalna — jak w 
młynie — rep. filmowy;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Człowiek zwany ko­

ncern” 4 — western prod. 
USA wyst. Richard Haris, 
Judith Anderson;

22.00 — „Na żywo”;
22.35 — Wiadomości sportowe;
22.45 — „Operetka, musical, 

piosenka” — program re- 
wiowy TV CSRS* wyst-. 
m. in.: Helena Vondracko- 
wa, Kareł Gott, Hana Za- 
gorova i inni;

23.35 — Kino nocne „Dwa ob­
licza zła” horror prod. ang.;

PROGRAM II

8.40 — NURT Organizacja 
życia uczniów — formy ży 

'cia zbiorowego w szkole;
9.10 — NURT — Psycholo­

giczne problemy zawodu 
nauczyciela — olimpijczy­
cy — sukces uczniów czy 
•nauczyciela;

9.40 — Wychowanie przed­
szkolne i nauczanie począt 
kowe — klasy łączone;

10.10 — Premiera w „dwójce” 
„Człowiek zwany koniem” 
— western płód. USA;

SOBOTA W „DWÓJCE”

12.00 — Czym żyje kraj?;
12.10 — ,.FUm, film, film” — 

filmy animowane prod. 
ZSRR;

12.30 — „Księżycowa rusałka” 
czechosłowacki film dla 
dzieci;

13.15 — Zbliżenia — to i owo. 
o filmie;

13.35 — „Wideoteka”;
13.55 — Gorąca linia — Eks- 

press reporterów telewizyj 
nych;

14.10 — „Wulkany świata” — 
„Niragongo” — film dok. 
prod. franc.

15.00 — Piraci — rzecz o kas­
kaderach;

15.25 — „Portrety filmowe” — 
Juliusz Machulski i jego 
filmy;

15.55 — ..Lekcja tańca” — tan 
go;

16.20 — „Religia i kościoły w 
Polsce” — ..Czas ostatecz­
ny” — katolicki kościół 
Mariawitów”;

17.00 — Wał powszechny czyli, 
wiersz na kątek;

17.10 — „Otwarta księga” —(7) 
— serial prod. ZSRR;

18.30 — Spotkania z kulturą;
19.00 — „Portrety filmowe-’ — 

Piotr Fronczewski w swo­
ich rolach;

19.30 — Dziennik (dla niesły- 
szących);

20.00 — Wieczór w teatrze z 
Andrzejem Żurowskim — 
S. Beckett — „Czekając na 
Godota” — reż. Stanisław 
Hebanowski, Ryszard Ma­
jor;

22.20 — Kino dorosłych ,,Na- 
na” (2) serial prod. 'franc.

23.15 — „Portrety filmowe” — 
Dorota Stalińska jakiej nie 
znamy;

23.45 — W karnawałowym ryt 
mie;

Niedziela 26 Ił
PROGRAM I

6.00 — TTR — język polski, 
sem. 4 — poezja Młodej

Polski (2) Jan Kasprowie^, ' 
Leopold Staff;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 4 — funkcja logaryt­
miczna;

7.00 — W naszej rodzinie — 
wszechnica rodziny wiej­
skiej;

7.55 —‘„Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie-’;

8.15 — .,Tydzień”;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Teleranek” oraz film prod. 
szwedzkiej „Pippi Langst- 
rump” (10);

10.20 — „Antena”
10.15 — „Estrada . folkloru” 

wyst.: zespoły pieśni i tań­
ca Ziemi Lubelskiej oraz 
„Pilsko” z Żywca;

11 .00 — ,.Renoir czyli rozkosz 
malowania” — franc. film 
dok.;

12 .00 — Poranek symfoniczny 
— WOSPRiT z Katowic;

13 .00 — „Kraj za miastem”;
13.30 — Telewizyjny koncert 

życzeń;
11.15 — Telewizyjny teatr dla 

dzieci — Guva Urban — 
„Niebieski ptak” — wido­
wisko aktorsko — lalkowe;

15.15 — DT — Wiadomości;
15.25 — Losowanie Dużego 

Lotka;
15.40 — Leksykon polskiej mu­

zyki rozrywkowej;
16.15 — „Człowiek i przyroda" 

— „Ptaki krukowate” (1) 
— hiiszp. film dok.;

16.45 — „Klub Sześciu Konty­
nentów” — potomkowie pa 
na Balcera;

17.30 — O żywieniu (2);
17.45 — ..Powrót” bułgarski 

dramat psychologiczno — 
obyczajowy;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Lata marzeń 1 złu­

dzeń” (1) — francuska sa­
ga rodzinna reź. Nina Com 
panaz wyst.: Francoise Fa 
bian, Francis Hu ster;

21.30 — Sportowa niedziela:
22.00'— Przegląd międzynaro­

dowy:
22.35 — Piosenki z kabaretu 

„Dobry nastrój” wyst. Na-- 
dia Urbankowa. Hana Za^ 
gorova. Vlademar M^itu- 
ska i inni;

PROGRAM II

8 .00 — ..Czas reformy,. — „N® 
co stać przedsiębiorstwa”,

9 .00 — „Lata marzeń i złu­
dzeń” (1) — (wersja dla 
niesłyszących);

10 .30 — „Krótkofalowcy — pr, 
wojskowy;

NIEDZIELA W „DWÓJCE”

11.00 — Czym żyje kraj?;
11.10 — Mistrzowskie interpre 

tac je Garricka Ohlssona 
Ludwik van Beethoven — 
sonata a-Dur op. 2 nr. 2 
oraz Fryderyk Chopin — 
walc es-Dur op- 34 nr 1;

11.4.0 — „Aerobic”;
11.55 — Startuj z nami;
12.40 — „Bliżej natury” — 

^Witamina C”;
12.55 — „Pałace, których nie 

znacie”;
13.20 — Kalejdoskop filmowy 

„Kino-Oko”;
14.20 — Teatr w kadrze — Je- 

• rzy Leszczyński — film 
dok.

14.50 — „Grabieżcy kultuTy” 
— „Ujęci, poszukiwani, nie 
znani”;

15.20 — „Ojciec Murphy” (3) 
—serial prod, USA;

16.10 — „Jutro poniedziałek”;
16.40 — „Liszt” (4) — „Obie­

żyświat” — film bio-gr. 
prod. węg.

17.30 ,.Sensacja XX wieku”
— Ną krawędzi;

18.00 — „Mądrej głowie” (3) — 
,Na rympał” — kabaret.
zykowy Wojciecha Manna 
i Krzysztofa Materny;

19.00 — „Muzyczni detektywi” 
— Janusz Ekiert i Jan W? 
ber na tropie...”;

18.30 — Wywiady Ireny Dzie­
dzic;

19.30 — Dziennik (dla niesły­
szących);

20.00i — Studio sport;
21.00 — „Okolice literatury” 

— „Pikantne życie Cote- 
tte”; -x

21.40 — „Z pamiętnika szalo­
nej gospodyni” — czosnek 
i agawa;

21.55 — Gorąca linia — eks­
pres s reporterów — naj­
ładniejsza — reportaż fil­
mowy;

22.20 — Wielkie filmy małego 
ekranu — „Droga przez 
mękę” (4) — film prod. 
ZSRR;

*
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PRZYCZYNEK DO HISTORII
Pragnę podziękować Redak­

cji za zamieszczenie w „Gło- 
»w” fragmentów mego listu 
w obronie dowódcy Westerplat 
te mjra Sucharskiego („Głos” 
x 10,11). Jednocześnie pozwa­
lam sobie na marginesie tego 
tematu przypomnieć pewien 
historyczny fakt z września 
1939 roku, posiadający pewną 
analogię do Westerplatte, je­
żeli chodzi o decyzje dowód­
ców. Opierając się na doku­
mentalnym opracowaniu, przy 
taczam dosłowny fragment z 
książki pt. „Bitwy Polskiego 
Września” Apoloniusza Zawil 
skiego: „Jednakowoż z chwi­
lą zakończenia operacji nad 
Bzurą pod znakiem zapytania 
stanęła sama idea obronnego 
trroania odosobnionej Warsza­
wy. Zdaniem (dowódcy Armii 
Poznań) generała Kutrzeby 
rozkaz Naczelnego Wodza, „by 
bronić Warszawy nawet na 
przedmieściach”, stracił na ak 
tualności (...) Uważał on (gen. 
Kutrzeba — dop. red.) że za­
miast trwać w biernej obro­
nie i niszczyć ludność oraz 
miasto, a w końcu skapitulo­
wać, lepiej będzie zebrać si­
ły, jakie się tylko da, ude­
rzyć nimi w którymkolwiek 
kierunku, byle wyjść z 'War­
szawy. wystrzelać całą amuni­
cję, po czym skapitulować w 
palu, a nie w mieście. Te 
racje generała Kutrzeby, któ­
ry w nowej organizacji dowo­
dzenia zajmował stanowisko 
zastępcy dowódcy armii „War 
ssawa”, nie zostały uwzględ­
nione przez generała Rómmla. 
Zresztą niemożliwa była kapi­
tulacja ze względu na wysokie 
napięcie uczuć patriotycznych 
i powszechną chęć walki”.

Należało postąpić tak, jak 
polecał gen. Kutrzeba i z ca­
łą załogą, z całym wojskiem 
wyjść na przedpola Warsza­
wy, a nie bronić się w milio- 
nowym mieście, pełnym lud­
ności. Rod gruzami ' domów, 
bombardowanych pr,zez lotnie 
twa i artylerię niemiecką, zgi 
nęło tysiące osób cywilnycht 
cale rodziny, dzieci, kobiety, 
starcy. Warszawa uległa o- 
ardmnemu zniszczeniu. Bom- 
bardmeano szpitale, ginęli cho 
rzy. Postawa, gen. Kutrzeby 
była godna najwyższego uzna­
nia. Był to wspaniały dowód­
ca i głęboko szlachetny czło­
wiek, który posiadał zmysł pra 
widłowej oceno sytuach. (352)

AUGUST WYSOCKI
Poznań

NAJWIĘKSZA POWODZ
Nawiązując do zdjęć, publi­

kowanych w „Głosie” pt. „Po 
znań dawniej i dzisiaj”, w 
tym ul. Weneckiej w czasie po 
wodzi w 1388 r. oraz ul. Chwa 
liszewo i kościoła oo. Ber- 
nardynów w Poznaniu z te­
go samego okresu, pozwalam 
sobie poinformować Szanowną 
Redakcję, że była to chyba 
największa w tamtym i w 
tym wieku powódź w dorze­
czu Warty. Np., na domu, po­
łożonym blisko Warty tr Mię­
dzychodzie, były — oznako­
wane datami farbą olejną 
najwyższe stany powodziowe 
w poszczególnych latach. Naj­
wyższa jest- kreska .z datą 
31.3.1888. W 1889 był stan 
wylewu o 3—4 cm niższy, pói 
niej największa powódź po 
1888 r. była w 1924 r., ale już 
stan wody był około 50 cm 
niższy. (394) '

BERNARD FALKOWSKI

BRAWO, PABIANICE
Zakupiłam w Poznaniu o- 

świetleniowy komplet choda­
kowy (miniaturowy w cenie 
745 zł), wyprodukowany przez 
Pabianicka Fabrykę Żarówek 
„Polam-Pabianice”. W czasie 
użytkowania kompletu przepa 
liło się kilka żaróweczek, któ 
rych w sprzedaży brttk. Zwró­
ciłam się więc do wspomnia­

nej fabryki x prośbą o nade­
słanie mi za zaliczeniem poci 
towym kilku żarówek do 
wspomnianego kompletu. 
Wkrótce otrzymałam odpo­
wiedź że fabryką wysyła mi 
komplet żaróweczek, celem wy 
miany, wraz z zapasowymi o- 
raz dwie dodatkowe oprawki, 
która to przesyłka nadeszła do 
mnie już dwa dni później i 
to bez żądania opłaty. Gdy 
wspominałam znajomym o 
rzadko spotykanym przypad­
ku takiego stosunku fabryki 
do użytkownika wyprodukowa 
nego sprzętu, nikt nie chciał 
uwierzyć, że obecnie, w kry- 
zysie, mogło to się zdarzyć, 
jak również, że załatwienie 
mej prośby nastąpiło w tak 
krótkim czasie. Proszę Sza­
nowną Redakcję o wykorzy­
stanie opisanego przeze mnie 
faktu, godnego naśladowa­
nia przez innych wytwórców..

(188) 
mgr SABINA ZDROJEWSKA 

Poznań

MOŻE wreszcie?
Nareszcie! Nareszcie! — tyl­

ko tak mogę odnieść się do 
tego, co usłyszałem w piątek 
(17 II) wieczorem w telewizji 
z ust ministra od spraw mię­
dzy innymi gospodarki komu­
nalnej. A mianowicie, że trze 
ba skończyć z pobłażaniem i 
bezradnością wobec takich do 
zorców domowych, którzy nie 
wywiązują się ze swych obo­
wiązków. A często kpią sobie 
w żywe oczy i nie tylko zaj­
mują „służbowe” mieszkania, 
ale m dodatku zrobili sobie z 
nich meliny, w których gro­
madzą się pijacy i w ogóle 
osobnicy z marginesu. Sam 
będąc administratorem włas­
nego' domu, z którego nic po­
za kłopotami nie mam, je­
stem w podobnej sytuacji: do 
zorca zajmuje mieszkanie, a 
ja ciągle wysłuchuję skarg na 
nieporządki na terenie posesji 
i na brewerie, urządzane w 
tej „służbówce”. Chętnie bym 
śię go pozbył, ale z mieszka­
nia go nie wyrzucę, bo skąd 
wezmę zastępcze, do którego 
zresztą by się i tak dobrowol­
nie nie przeprowadził, bo mu 
w obecnym wygodnie. Może 
się po tym przemówieniu mi­
nistra do wojewodów wreszcie 
coś zmieni i będzie można 
„podziękować” dozorcom, któ­
rzy tylko dla zdobycia miesz 
kania podpisali umowę o pra 
ce. a wykonywać jej ani my­
ślą. Proszę mój list, jeśli był 
by drukowany, podpisać „Ko­
walski” i nie podawać miej­
scowości, bo mi jeszcze życie 
miłe. (440)

KOWALSKI
Kaliskie

ZA WYSOKO?
Czy hm należałoby zaprze­

stać tnstólowania w Poznaniu 
tak wysokich słupów oświet­
leniowych do lamp ulicznych, 
które wskutek pego znajdują 
się na wysokość) III piętra? 
Przecież tak wysoko zawieszo­
na lampa, chociaż ma żarowe 
czy rtęśiwe żarówki, nie da- 
je efektu świetlnego (...). Nie 
dość, że ńa wielu ulicach w 
ogóle nie palą się .lampy, to 
pozostałe, umieszczone na ta­
kiej wysokości, dają mało 
światła. Czym jest to powo­
dowane? Czy to nie marno­
trawstwo żelaza, cementu, prze 
wodów, kabli, i robocizny? A 
na przykład lampy, zainstalo­
wane na Moście Dworcowym 
odpowiednio nisko, dają dużo 
światła oraz estetycznie wy- 
g lada ją na tle otoczenia. (65)

BOGDAN SZYMAŃSKI
Posaiań

RTĄD U „PRYWACIARZY”?
Sprawa „obdzierania ze skó 

ry” ludzi pracy przez prywat 
nych ajentów była Już na ła­
mach prasy poruszana nie­
jednokrotnie. Można tu wy­
mieniać w nieskończoność ar­
tykuły pierwszej potrzeby,

jak bieliznę dziecięcą i dla o- 
sób dorosłych, pończochy, 
skarpety itd., których w skle­
pach państwowych nie ma, a 
u prywatnych sklepikarzy są 
— skąd? Tym razem chodzi 
tu o papierosy „Milde Sorte”, 
które w PeKaO sprzedaicano 
po 15 centów za paczkę. Cóż z 
tego, jeśli już się ich tam nie 
uświadczy i nie rna ich po­
dobno nawet w magazynach, 
ale u) kioskach prywatnych 
ajentów są w cenie 200 zł za 
paczkę. Jak można dopuścić 
do takiego rozboju, aby sobie 
ajenci ustalali ceny z, tak o- 
gromnym zyskiem? Przy ta­
kich. niewypracowanych do­
chodach można rzeczywiście 
wykupić wszystko i znów 
sprzedawać po niewiarygod­
nych cenach. (163)

JANINA F.
Poznań

ALEJKI CZY ULICE?
Pomimo wielokrotnego zaj­

mowania się tą sprawą przez 
Waszą Redakcję, na Osiedlu 
Kraju Rad. w Poznaniu pomie 
dzy blokami 22 a 23 kierowcy 
urządzili nie tylko parking na 
alejkach osiedlowych (dewa­
stacja zieleni jest na porząd­
ku dziennym), ale wprowadzi 
li normalny ruch, niczym na 
ulicach, nie zważając na zna­
ki drogowe i. przechodzących' 
ludzi. Dzieci, przebywające 
przed blokiem, nie są bezpiecz 
ne. Oby nie doszło — w wy­
niku nieprzestrzegania i nie- 
eg z ek w o w a ni a obowiazuia- 
cych przepisów — do traaedii.

(377)
WI.ADYSl.AW ŁUCZAK 

Poznań

BEZ NOWYCH TABLIC
Odpowiadając na list czy­

telnika, zatytułowany „Wygód 
ni” („Głos” z 13 I) dyrekcja 
MPK uprzejmie wyjaśnia, że 
(...) proponowany nowy system 
oznaczania tramwajów był a- 
nalizowany przez Komisję 
Gospodarki Komunalnej Ko­
munikacji i Łączności i został 
pozytywnie zaopiniowany (...) 
Aktualnie proponowany sy­
stem został jednak zawieszo­
ny. Odnośnie sprawy tablic 
czołowych w nowym taborze, 
uprzejmie wyjaśniamy, iż wa­
gony te posiadają tak skon­
struowane okienko, iż najeży 
w nich umieszczać tablice z 
dwiema końcówkami, a strzał 
ki, które wskazują właściwy 
kierunek przekłada na koń­
cówce motorniczy. Na ko­
nieczność każdorazowego prze 
kladania tych strzałek na koń 
cówkach ponownie wskazaliś 
my motorniczym, którzy ob­
sługują te wagony. (8)

inż. JERZY FIGLEWSKI 
z zastępca dyrektora

KOMPLEKSOWO
nawiązując do listu („Głos” 

z 16. XII) pt. „Dopiero gdy 
się wskaże”, sekretariat Ko­
misji Porządku Czystości i 
Estetyki przy Prezydencie 
Miasta Poznania uprzejmie 
informuje, że wizja lokalna 
ciągu ul. Zamenhofa na odcin 
ku od ronda Rataje do ronda 
ul. Hetmańskiej w dniu 16.11. 
1983 r. była fragmentem kom 
ptekśowych działań, zapocząt­
kowanych już 18.5.1983 r. Skie 
rowane one były na uporząd­
kowanie, zagospodarowanie i 
konserwację elementóic drogo 
wych, skarp i pasów ziemi, 
położonych między torowiska­
mi tramwajowymi, a jezdnią, 
zaniedbanych terenów, skarp 
i chodników, położonych 
wzdłuż osi ulicy. 'Wielość za­
rządców i użytkowników tak 
fragmentów ulicznych, jak i 
terenów do ulicy przyległych, 
wymagała omówienia zadań, 
uzgodnień i wymiany poglą­
dów, wyjaśnień oraz przedsta­
wienia swoich stanowisk bez­
pośrednio w terenie przez 
przedstawicieli zainteresowa­
nych jednostek organizacyj­
nych. Stąd ta liczba uczestni­
ków wiz.ń. Podniesiony przez 
czytelnika zarzut, że „dopie-, 
ro wtedy, gdy obywatel wska­
że gdzie jest nieporządek, za­
czyna si.ę coś dziać” jest chy­
biony, albowiem zgłoszona 
przez niego interwencja zosta­
ła włączoną do wizji i stanowi 
jedynie cząstkę kompleksowych 
działań. (3469)
MIECZYSŁAW TRAFANKOWSKI 

»ekret*r« komisji

Listy krótkie i rreezOTV« ma­
ja) więkaze >«anae druku. Ano 
mmńw nie publikujemy. Za- 
ttrztgamy prawo ekracania 
korespondencji. Adres: „Głos 
Wielkopolski", skrytka poczto 
wa J«l<. M-9M Fosnaił.

9 Praca
Potrzebna pomoc domo­
wa 2 razy w tygodniu
Tel. 33-22-72. 32975g

Chałupnictwo przyjmę. 
Oferty 3302tg Biuro Ógło 

>pzeń, Skryta 1.

Prayjmę do lekkiej pra­
cy w ogrodnictwie 
szklarniowym młodą ko­
bietę. Praca stała. Tel. 

,130-560 godz. 7—9. 33117g

Zakład Złotniczy w oko­
licy Poznania przyjmie 
ucznia. Oferty 33148g Riu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Ogrodnictwo * przyjmie 
młodego po szkole, oko­
lice Suchego Lasu, wa­
runki bardzo dobre. O- 
ferty 33225g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Ucznia w zawodzie mu­
rarskim Jeżyce. >-odzie- 
wiczówny 42 godz. 16—19.

33280g

Mechanik samochodowy 
poszukuje pracy. Oferty 
33241g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Zatrudnię fryzjerkę. Wy 
nagrodzenie bardzo do­
bre. Poznań, Grotkow- 
ska 2. 33351g

Przyjmę pracę na dru­
tach w domu, między 
godz. 11—13. Irena Rud­
nicka, Osiedle Zwycięs­
twa 17 m 27. 33362g

Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo, ul. 
Starołęcka 165. 33381g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, posiadam prasę, si­
ła nacisku 3 tóny, tel. 
723-51 po 17. 33583g

Małżeństwo przyjmie do 
zorstwo lub palenie e.o., 
warunek mieszkanie. O,^ 
ferty 33584g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Posiadam pomieszczenie 
do produkcji rzemieślni­
czej — oczekuję propo­
zycji. Oferty 33617g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Emerytów i rencistów 
przyjmie Zakład Malar­
ski. Tel. 329-628. 33658g

Pani z długą praktyką w 
handlu, uczciwa podój- 
mie pracę lub współpra 
cę na warunkach umo­
wy w se' orze prywat­
nym, branża obojętna. 
Oferty 33714g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

S Nauka
Korepetycje u ucznia 
matematyka, fizyka oraz 
przygotowanie ośmiokla­
sistów do egzaminów. Tel. 
33-10-19. 32774g

Korepetycje matematyka
Teł. 32-56-15. 32833g

Kto wyuczy dziewczyn­
kę zawodu złotnika. O- 
ferty 32995g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Korepetycje z matema­
tyki. Tel. 604-Ó3. 33414g

Korepetycje z. matema­
tyki. Tel. 33-23-73.

33735g

S Kupno
Kosiarkę do trawy ku­
pię. Tel. 508-42, godz. 
9—13. 32510g

Pilnie kupię wszystkie 
książki autora E. M. 
Deli. Oferty 32604g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Kupię ładny materiał »u- 
kienkowy. Oferty 32«76g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Kupię siporóks i inne 
materiały budowlane. O- 
ferty 32691g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Kupię prasę mimośrodo- 
wą 60-r-lrt0 ton. Oferty 
32740g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Kupię piłę ramową do 
metalu, młynek do two­
rzyw sztucznych. Tel. 
12-06-03 wew. 87.

3274 Ig

Kupię kaloryfery żeliw­
ne. Os. Czecha 10 m 9.

32899g

Kupię tokarnię do me­
talu. Oferty 32951g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Kupię silnik wibracyjny
Poznań, Grotkowska 5 
m 1. 32997g

Kupię pralkę wirnikową. 
Oferty 33387g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Kupię maszyny stolar­
skie, azlifferkę taśmową, 
prasę ręczną lub zlecę 
wykonanie, kapała, W1I- 
koniee 2*b, 48-831 Sko- 
rawewice, woj. leszczyń­
skie. 33478g

Kupię garaż, tel. 33-23-32 
rano i po godz. 19.

333S7g

Wannę kąpielową kupię, i 
Drasik, Komorniki, ul. 
Żabikowska 56. 33723g

Kupię wannę łazienkowa 
1,80—2 m, nową wzgl. w 
dobrym stanie. Oferty z 
ceną 33347g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

d Sprzedaż
Nowe narty Alu 312Ó 175 
z wiązaniami lub bez, 

tel. 514-59. 32793g

Sprzedani ciągnik C-328 
lub zamienię na C-355 
lub C-4011. Otusz t gmi­

na Buk. 30823g

De Wartburga 312 1000 
•wał z korbowodami — 
komitet, alternator sprze 
dam. Buszkiewicz, Ma­
łeckiego 5 m 20. 30844g

Opony 165XR13 sztuk 2, 
suknię ślubną. Tel. 
580-79. 30386g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-355 i snopowi ązałkę.

Kiełpiny i k. Wolsztyna. 
3Ó872g

Lodówkę nową T-136 gwa 
rancja lub zamienię ria 
zamrażarkę „Pingwin”. 
Oferty z ceną 30462g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Dywan zagraniczny 2X3.
Tel. 604-94. 30007g

Sprzedm nową kurtkę z 
lisa. Tel. 642-34. 30004g

Sprzedani młocarnię Sta 
Iowa Wola, stan dobry, 
Kubiak Czesław, Trzek, 
#4-003 Kleszczewo.

3O382g

Sprzedam bilardy elek­
tryczne. Oferty 30052g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam używaną ku­
chenkę gazową oraz ga- 
żowo-węglową. Oferty 
30'117g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Ogródek działkowy, alta 
na murowana, prąd, wo 
da — odstąpię. Oferty 
30360g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1,

Automat do lodów -włos- . 
kich jednosmakowy sprze 
dam, Tel. 742-27 z wyjąt 
kiem niedziel i ponie­
działków. 30378g

Sprzedam ciągnik C-380. 
Skiba,. Wyganów, poczta 
Kobylin. 30852g

Zegarek męski „Lancd” 
Swiss. Oferty z ceną 
3O412g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Kupłę barak budowlany, 
barakowóz. Wierzbowa 
2m 3. 3084śg

Łucznika 884, licznik 3 f. 
Oferty 30749g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

' Owe«arki niemieckie 
szczenięta sprzedam. Kl­
ein, Poznańska 30.

3251 Ig

Zegar - stojący Beckera 
kupię. Oferty 3347«g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Polipropylen crarńy od­
padowy, tel. 7ł-n«-78

W7?8g

Lampę kwarcowa sprze 
dam. Tel. 308-42 godz. 
8—13.32512g

' Sprzedam konstrukcje tu 
j nelu foliowego, Tel.

329-825/ Poznań. J2553g

Kuplę urządzenia — wul 
kanizacja, bieżnikowanie, 
wyoblarkę. Oferty 33504g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

4o5Kl

„CEPELIA”
Regionalne Biuro Sprzedaży 

w' Poznaniu ul. Sowińskiego 33 

pilnio poszukuje na okres 1 roku 

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 

• powierzchni ponad 2IWI m’.

631-K1

Kompletną dokumentacją 
na wykonanie maszyny 
do cięcia parkietowej 
mozaiki sprzedam. Po­
znań, Jawornicka 7c m 
31. 32513g

-W. .

Tanio aprzedara szafę 
trzydrzwiową, spacerów- 
kę dla bliźniaków, łóż­
ko. Arciszewskiego 15.

32874g

Sprzedam przyczepkę do 
samochodu osobowego,
Koziegłowy, Poznańska
15D rn 10. 32519g

Sprzedam 2 rude lisy.
Tel. 32-10-39. 32534g 

Sprzedam sprawny korn 
bajn Vistula. Może być 
na części oraz ciągnik 
C-4011 a także silnik 
Star-Diesel. Szamotuły, 
Słoneczna 13. 32887g

5 okien szwedzkich 
133X135 w świetle, Ga­
jewski, Winklera 23, po 
16. 32533g

Pracownia bieliźniarska 
poszukuje odbiorców kó 
szul męskich. Tel. 777-288 

36172g

Sprzedam obsypnik ciąg 
nikowy 5-radłowy. Turo- 
stowo 2. poczta Kiszko­
wo, woj. poznańskie.

32543g

Sprzedam banjo „Mu- 
sima” Poznań, Kosińskie 
go 2 m 6. 34?02g

Teodolit 'polski sprze­
dam. Poznań, Osiedle Ple 
wiska Łąkowa 31a.

35727g
Sprzedam nowy bojler 
elektryczny 140 1. Prądzyń 
skiego 10 m 7 po 16.

32561g

Skórki garbowane nu­
trie sprzedam, 64-600 O- 
bormki, Armii Poznań 58. 

177p
Magnetofon kasetowy
Technics. Ul. Gostyńska 
83, po godz. 18. 32564g

Sprzedam części BMW 
2500. Ofrety 3079«g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Odsprzedam rynny da­
chowe średnica 120—150 
rury spadowe średnica 
100—120 z blachy cynko­
wej lub ocynkowanej, 
Tel. 791-925 Zakład Bla­
charski. Przeźmierowo, 
Krańco.wa 25. 32597g

Konstrukcje 6X30 ocynk 
sprzedam. Oferty 32966g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Piec c.o. 1,5 ml. Oborni­
ki 10/11. 32617g

0 Nieruchomości 
Sprzedam 0,5 bliźniaka 
stan surowy. Poznań — 
Górczyn, tel. Pogorzela 
175. 223p

Sprzedam wytwornicę 
acetylenową ENHA 1. 
Oferty 32622g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Sprzedam Zetor K25 lub 
na części. Tarnowo Pod­
górne, ul. 23 Październi­
ka 31 a. 32693g

Części do Warszawy. Het 
mańska 104 m 25.

328l6g

Pelisę gabardynową na 
nutriach epilowranych o- 
raz leżankę sprzedam. O- 
ferty 32838g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Atrakcyjny pawilon km 
tronomiczno - handlowy 
(lody włoskie, gofry itp.) 
z możliwością wykorzy­
stania w innej branży, 
(2 pomieszczenia produk 
cyjne, magazyn, pomie­
szczenie socjalne, WC, 
wod.-kan., siła) z kom­
pletnym wyposażeniem 
produkcyjnym w miej­
scowości letniskowej ’ 
km od Leszna pilnie 
sprzedam. Cyryla Wolna 
63-800 óostyń. Robotnicza 
7. tel. 206-27 (wieczo­
rem). 219p

Sprzedam narty austria­
ckie „Compact”, rakiet­
ki do tenisa stołowego 
„Gold Cup” i pralkę 
automatyczna. Wiadomość 
Piła, tel. 240-38. 32837g

• Zguhy
Zgubiono prawo jszdy 
kat. „T” wydane przez 
Wydział Komunikacji w 
Łukowie na nazwisko 
Jan Mikołajewski. 229n

Sprzedani snopowiązałkę 
ciągnikową. Henryk Ko­
złowski, Mechnaez 19 
poczta Kwilcz. 32895g

Sprzedam klacz, owce, 
bryczki, szory. Poznań. 
Findera 153A. 32873g

Cl Różne
Posiadam duży samochód 
osobowy z przyczepą 
oraz . wolny ezas, ocze­
kuję propozycji. Oferty 
35726g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Futro czarne łapki ka­
rakułowe, rozmiar 58, 
sprzedam. Słoneczna 24 
m 1. »5728g

Nasiona rodzynek. ba- 
zylii, cząbru, melisy wy 
syłam za zaliczeniem po 
cztowym. Rorcja sn zł. 
Leszek Teletyński 59-300 
Lubin, ul. Małomlcka

W13p



z żalem zawiadamiamy, że w dnhl
XMkU' ——‘ Olejami

. * Bogu- Pojawiając n, zawsze
naMa koch"™ 1 nieza­

pomniana mamusia, babunia l elocia

4- Dnia M lute** 1#M r. *d«e*<n M bm słi 
* odżałowany kolega, tp.

I głębokim talem zawiadamiamy, te dnia
1M4 r. zasnęła Bogu, nasza najuko-

WALDEMAR KARBOWIAK
•hańna matka, Wolowa, babela i ełoeia, prze-

S Praca
Pomoc domową przyjmę 
zaraz tel. 427-05 ul. Sza­
firowa 9 (Botanik).

35898*

Sprzedam motorynkę. O-
palenicka , 59. 32993*

Sprzedam ogródek dział 
kowy z altaną, Miniko- 
wo. Tel. 20-47-02 po godz.
17. 33043*

*• t p.
MARIANNA MIKOŁAJCZAK

godzgr Si” w 25 lute«° °
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
poniedziałek 27 lutego o godz. 7.15 w koście- 
e parafialnym pod wezwaniem Najśw. Serca 

Jezusa.

Wyrazy aerdeeznego
Zmarłego

współetueła Rodzinie

przyjaciele
36258*

w smutku pogrążona

Poznań, ul. Prusa 18 m 7.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby. 36182*

+ Dnia 21 lutego 1984r. zmarła nasza 
• chana siostra i ciocia

uko-

IRENA KORALEWSKA
były sekretarz Zarządu Wojewódzkiego 
Kobiet w Poznaniu, odznaczona Krzyżew 
walerskim Orderu Odrodzenia Polski ora 

nymi odznaczeniami państwowymi.

liKi

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o godz.
16 na cmentarzu w Obornikach.

W smutku pogrążona
RODZINA

36257*

Z głębokim żalem i nieograniczoną rozpaczą 
zawiadamiamy, że dnia 16 lutego 1984 roku 
zakończył niespodziewanie swe pracowite ży­
cie mój najdroższy mąż, kochany1 tatuś, szwa­
gier, kuzyn i wujek

i + p.
ALEKSANDER SZYMKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 lu­
tego br. o godz. 13.05 
skim.

na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążeni

tena i dziećmi 1 rodziną

Proszę o nieskładanle kondolencjl. 36141*

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 lutego 1984 roku zmarł w wieku

lat nasz kochany ojciec, teść i dziadek,
76 

Śp.

MIECZYSŁAW POSADZY
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 lutego 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

lir.

W żalu pogrążona

RODZINA

Poznań, Rynek Łazarski 18 m 8. 36284*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmar-
nagle, w 87 roku życia, śp.

JOANNA WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się o

24 bm.. na cmentarzu w 
o godz. 15.

godz 15.30 
Starołęce.

w piątek
Msza św.

Strapi ona

RODZI
36500*

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 22 lu- 
T tego 1984 roku odeszła ęd nas nagle, w
wieku . 51 
kochana

lat moja najukochańsza żona, nasza 
matka, teściowa i babcia, śp.

TERESA SUDOLSKA 
z domu Sójka 

lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25. 2. o godz.
13 na cmentarzu w Krotoszynie.

Pogrążeni w smutku
mąż z rodziną

36421*

W drugą rocznicę śmierci śp.

LEONA ZIELKE
odprawiona zostanie za spokój duszy msza św 
dnia 26* lutego o godz 10 w kościele bł Bo­
gumiła przy ul. Bluszczowej.

Żona, syn, synowa, wnuk
34984*

Wielebnemu Księdzu, Krewnym, Przyjacio­
łom, Lokatorom i Znajomym, Polskiemu Związ­
kowi Motorowemu w Poznaniu, dyrektorowi K. 
Kalickiemu, delegacjom Polskich Związków

■ Motorowych spoza Poznania delegacji Społecz­
nych Inspektorów Ruchu Di "-gowego, delegacji 
Zespołu Szkół Zawodowych FSR w Poznaniu 
za okazane współczucie, pomoc w tych trud­
nych chwilach, udział w pogrzebie, złożone
wieńce i kwiaty na 
szego Zmarłego śp.

grobie naszego najdroż-

FRANCISZKA MIKOŁAJCZAKA

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z rodziną

35950*

W dniu 18 lutego 1984 r. 
żywszy lat 78 nasz kochany 
gier, teść, wujek, dziadek

Ojelec, brat, szwa- 
i pradziadek

ś. "F p.
MICHAŁ SIWCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 lutego br. 
o godz. 13.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy

córka a rodziną 

nieskładanle kondolencjl.
Poznań Osiedle Bolesława Chrobrego 18 m 84.

3R319g

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku zawia- 
■ damiamy, że dnia 22 lutego 1984 r. zakończył . 
swe życie pełne trosk i poświęcenia dla żony, 
dzieci 1 wnuków, nasz kochany i nigdy nie­
zapomniany mąż, ojciec, teść i dziadziuś

LEON GADZIŃSKI
przeżył lat 69

Msza 
o godz. 
ci na w

św. odbędzie 
11 w kościele 
Swarzędzu.

się sobotę 25 bm.-
parafialnym św. 'Mar-

Po mszy pogrzeb na cmentarzu komunalnym 
w Swarzędzu. ■

W żalu pogrążeni

36243*

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 lutego 1984 roku zmarła nasza ukochana 

mama, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA SURMA
a domu Magdziarek

Pogrzeb 
o godz. 
Kiekrzu.

odbędzie się w sobotę 25 lutego br.
13.30 na cmentarzu- parafialnym w

W smutku pogrążona

Kiekrz ul. Szeroka 21.

RODZINA

36556g

Dnia 22 lutego 1984 roku zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana 
ciocia, przeżywszy 92 lata

Ś. t p.
LUDWIKA KLATKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się ‘w sobotę 25 bm. o 
godz. 14 na cmentarzu w Tarnowie Podgór­
nym.

W smutku pogrążona
RODZINA

36434*

Dnia 20 lutego 1984 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza najdroższa siostra, 
ciocia, kuzynka

ś. T p.
ZOFIA SZMAŃDA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 
o godz 12.25 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. odprawiona zostanie 28 bm o godz. 
7.45 w kościele Zbawiciela przy ul. Frędry.

W smutku pogrążone

ul. Mielżyńskiego 18 m 8.
Anglia, Bydgoszcz, Kraków.

siostry i rodzina

36012g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mszach św. śp.

ZYGMUNTA DROSIKA
jak również za złożone na grobie męża wień­
ce i kwiaty

fE „BOG ZAPŁAĆ” 
składa

tona
36075g

Serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
okazali nam życzliwość i pomogli w tak cięż­
kich dla nas chwilach oraz . uczestniczyli w 
odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczyn­
ku przedwcześnie zmarłego syna, brata, sżwa- 
gra i wujka

ZBIGNIEWA KRAJKI
składa

rodzice i

Grabianowo 13 Krobia.

j ą

siostry z rodzinami

35844g

Dr med. Mirosławie LISOWSKIEJ
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Matki
składają

pracownicy Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno • Epidemiologicznej w Poznaniu 

36504*

A. T p.
STANISŁAWA ŚWIADEK

Pogrzeb odbedzta tlą w poniedziałek ?7. 2. 
1984 r. o godz. 18 na cmentarzu winiarskim 
przy ul. Wojciechowskiego.

* Kupno
Fliskl łazienkowe (nie­
bieskie) kupię telefon 
33-09-40 po 17.

• Samochody 
Sprzedani Stara 29 1 ko 
nie. Horodeckl Jan Gll-
nik 76, gm. Deszczno

W smutku pogrążona

# Sprzedaż.
Sprzedam błamy karaku 
lowe tel. 233-523. 36301g

woj. gorzowski#. 176p

R o n Z I N A
Sprzedam dywan 2,5X3,5 
tel. 423-33. ’ 34357g

Sprzedam Stara 28 W 
ropniak, Jan Seredyńskt 
73-312 Starogard Łob.

227p

Poznań, ul. Jeżycka 12 m 4. Sprzedani 3 opony 8,25X20
pompę wtryskową
Mercedesa. Poznań, 
jakowskiego 316.

do 
Ma-

33090*
głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

20 lutego 1984 r. odeszła od 
opatrzona Sakramentami św.,

na zawsze 
za najuko.

sprzedam.
ciągnikową 

Miłosław, pl.

chańsza żona, matka, teściowa, babunia, pra- 
babunia 1 siostra

ś. tp.
STANISŁAWA PADALAK

• z domu Gąska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
27 lutego o godz. 11.45 na cmentarzu junikow­
skim.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 27. fi. 
o godz. 8.30 w kościele Pierwszych Polskich 
Męczenników w Chartowie, ul. Jedności Sło­
wiańskiej.

W bólu ■pogrążona
RODZINA

Poznań, Os. Lecha 15 m 47. 36306g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 lutego 1984 roku zmarł nagle w wieku 59 
lat nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek

Ś. t p.
HENRYK SZUKAŁA

Wiosny Ludów 6.
• 32919*

Sprzedam silnik 600 ccmi 
wraz ze skrzynią bie­
gów Fiat 126p, przebieg
70.000 km. Oferty 32933g
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Polaroitl SX-70 Alpha no 
wy za bony PeKaO oka 
zyjnle sprzedam. Leszho 
Prochownia 18 m 14.

32940g

Sprzedam kombajn Vistu 
lę, dmuchawę do zboża, 
wóz konny oraz 80 mb 
płotu z , płyt cemento­
wych. Oferty 32941g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam kompletny tu 
nel. Oferty 32980g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1. .

Sprzedam cebule frezji 
„Aurora”. Glebowa 38. 

33000*

Sprzedam nowy automat 
Oferty z ceną 33005g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam silnik + skrzy 
nia nowe do Trabanta. 
Konieczny, Bielejewo 5,
64-560 Ostroróg. 221p

Zamienię parcelę 890 ml 
w Poznaniu przy ul. Dą
browskiegn Smochowl
cę za wpłatę w bonach 
PeKaO na Poloneza. Ofer 
ty 25-B Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam Ford Taunua 
2L 1980 r. w idealnym
stanie tel. 
gpdz. 15.

20-25-66 po 
36501g

Kupię nowego Fiata — 
Combi oraz samochód 
ciężarowy „star-200” lub 
Jelcz tel. 22-12-01 lub 
oferty 36312* Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Kupię żułęa do remontu 
lub po wypadku. Oferty
36506g 
Skryła

Biuro Ogłoszeń

# Lokale
Pracujący pan poszukuje 
samodzielnego pokoju, 
najlepiej Grunwald. Ofer 
ty z cena 36474g Biuro 
Ogłoszeń .Skryta 1.

Msza 
piątek 
ża w

św. żałobna
24 bm. o godz.

odprawiona zostanie w
11 w kościele św. Krzy-

Sprzedam dwuteownik 
10—180 m. Krajkowo 26. 

33021*

Buku, pogrzeb po- mszy żałobnej na
cmentarzu św. Rocha.

Sprzedam piec c.o. 2,5 m. 
Tarnowo Podgórne, Po­
znańska 88A.

W smutku pogrążona
RODZINA

36290g

Pogrążeni w głębokim bólu 1 smutku zawia­
damiamy, że dnia 19. 2. 1984 r. po krótkiej 
chorobie odszedł od nas niespodziewanie, opa-
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy
mąż, tatuś, brat, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 73

ś. "F p.
ANTONI BUDZISZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
R O D Z t N A

Autobus odjedzie z pl. Wiosny Ludów 
o godz. 10.

Poznań, u). Wrocławska. 680-U3

Dnia 22 lutego 1984 roku odeszła z naszego 
grona sumienna, wzorowa, pełna troski o do­
bro dziecka pracownica

STANISŁAWA GRABARCZYK
Pogodnym, życzliwym i szlachetnym postępo-

waniem zaskarbiła sobie pamięć nas 
kich.

Żegnamy Ją z głębokim ża'lem.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 
czucia składają

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 
Pracownicy, rodzice i dzieci 

Przedszkola nr 150 w Poznaniu.

Z- wielkim żalem 
19 lutego 1984 roku 
znoszonej chorobie 
namaszczona Olejami

wszyst-

współ-

362"0g

zawiadamiamy, że dnia 
po ciężkiej i cierpliwie 
zakończyła swoje życie,
św. nasza ukochana,

na dobroci żona, najtroskliwsza matka i 
ściowa, przeżywszy lat 73

ś. "F p.
JADWIGA KIERCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27

33038g

• Różne
Szlifiernia cylindrów sa­
mochodowych i wałów 
korbowych. Regeneracja 
wałów — Syrena, Wart­
burg, krótkie terminy. 
Dębiec św. Trójcy.

_____________________21365g
Zakład malarski przyj- 
mie zlecenia tel. 603-61.

23526* ■

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnie ’ 
21 lutego 1984 r. zmarł nasz były ceniony i za­
służony pracownik

mgr Aleksander MICHAŁOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką Zasłużonego Działacza

ma innymi.
FJN oraz wielo-

peł- 
te-

bm.
o godz 13.45 na cmentarzu junikowskim. Msza 
św, pogrzebowa odprawiona zostanie w tym 
samym dniu o godz. 7.30 w kościele parafial-

oo. Pallotynów,

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i córka z rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencjl.

Poznań, ul. Grochowska 80 m 5. 36253g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lutego 1984 roku zmarł w wieku 84 lat mój 
ukochany ojciec, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
JÓZEF ANDRASZYK

powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie Sprzed domu żałoby 
o godz. 9.15.

Poznań, Zbąszyńska. 686-U3 ■

Rodzinie Umarłego wyrazy 
czucia

szczerego współ-

Dyrekcja, POP oraz współpracownicy 
Międzynarodowych Targów Poznańskich

7U-K3

Dnia 21 lutego 1984 roku zasnął w Panu śp.

ks. Jakub Stanisław GAWRYCH
w wieku 76 lat 

w tym 51 lat. kapłaństwa, radca duchowny, 
od 1945 r. proboszcz parafii Zoń.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w so­
botę 25 lutego br. o godz. 11 w żoniu.

O czym zawiadamia prosząc o modlitwę

ks. .Zenon Willa 
dziekan dekanatu węgrowskiego

36283g

Z głębokim 
.22 lutego 1984 
kiej chorobie 
brat, dziadek i

żalem zawiadamiamy, że dnia 
roku zmarł po długiej 1 cłęż- 
mój najdroższy mąż, ojciec, 
wujek

ś. "F p.
mgr ROMAN LEWANDOWSKI

Pogrzeb- odbędzie się w 
o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

sobotę dnia 
górczyńskim.

25 bm,

RODZIN

Poznań, Jugosłowiańska 54 E/24. 885-U3

W dniu 21 lutego 1984 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. w 75 roku życia

ś. "F p.
ADAM GARCZAREK

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 14 na cmentarzu

w sobotę 25 bm. o 
w Pobiedziskach.

W smutku ■ pogrążona
rodzina

36338*

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Że i e 
z powodu śmierci męża

ZYGMUNTA JAWORSKIEGO 
działacza Komitetu Osiedlowego 

przewodniczącego Koła Emerytów.

składa

Samorząd Mieszkańców 
Junikowa

3«440g
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Kaliskie

W spółdzielni wszystko gra 
a młodzież tańczy w zespole

Z daleka rzucają się w 
oczy przestronne zabudowa­
nia. Obok nowoczesnych obór 
1 chlewni — piętrowe wille. 
W gminie Rozdrażew (Kalis­
kie) rolnicy gospodarują z 
dziada pradziada, wynikami 
nie usstępując duńskim czy 
holenderskim osiągnięciom.

Co prawda obecnie część 
obiektów z wzniesionych w 
latach siedemdziesiątych nie 
jest w pełni wykorzystana. Z 
niedostatku pasz niektóre 
kojce- świecą pustką. Al.e po- 
tYołl — dzięki własnym pa­
szom — pogłowie " zwierząt 
Jest odbudowywane. Z hodo- 
w5ą związany jest 
wody. W .Rozdrażewie — po­
dobnie jak w innych gmi­
nach północno-zachodnich wo 
jewództwa kaliskiego — jej 
niedobór jest pocno odczu­
wany. Wodociąg nie dociera 
Jeszcze do wszystkich wisi, a 
radiestetom z różdżką nie 
zawsze uda je się znaleźć źró­
dło.

problem ście

Hojne kieszenie 
rzemieślników

Rzemieślnicy , Kaliskiego 
włączają się w rozwiązywa­
nie problemów bytowych re­
gionu, nie tylko poszerzając 
ofertę handlu o wyroby 
„1001 drobiazgów”, ale podej­
mując także ro-zliczne czyny 
społeczne. I tak grupa rze­
mieślników pracowała przy 
budowie przychodni zdrowia 
w G-rabowie oraz wykańcza­
niu szpitala w Pleszewie. Wie 
lę czynów i świadczeń podję­
to na rzecz dzieci, placówek, 
oświatowych i wychowaw­
czych, W inicjatywach takich 
przodują rzemieślnicy z Os­
trowca i Krotoszyna.

Tradycyjna jest już ich po­
moc wychowankom domów 
dziecka oraz emerytom i ren­
cistom. I tak mistrz w zawo­
dzie parkieciarskim — Cze­
sław Kuczyński z Kalisza 
ufundował książeczkę oszczę­
dnościową z wkładem 20 000 
złotych jednej ze swoich pra- 
cownic, która przeszła na 
rentę.

Wiele też świadczeń społe­
cznych wykonują rzemieślni­
cy na Zrzecz swojego środo­
wiska. W zeszłym roku na te 
cele przekazali łącznie ponad 
milion złotych. Szczególną ak 
tywnością wyróżniły się ce­
chy z Krotoszyna, Pleszewa 
i Ostrowa. Około milion wpła 
ciii także rzemieślnicy na 
NFOZ. Ogólna wartość świad 
czeń pieniężnych i czynów' 
społecznych kaliskich rzemie­
ślników wyniosła w minio­
nym roku blisko 4 min zł.

(msj) -

Rzadko można już spotkać 
konie, niepodzielnie królują 
d zisia j traktor y. N i ek tó r zy
mają ich kilka, a w garażach 
i na podwórzach znajduje się 
wiele innych maszyn. Wszyst 
kich jednak — często" dro­
gich i specjalistycznych — 
mieć u siebie na podwórzu 
nie sposób. Dlatego miejsco­
wa Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych ma sporo zamówień na 
usługi; wykonywane są one 
terminowo. Duża w tym za­
sługa prezesa — Bolesława 
Kasprzaka oraz samych rol­
ników, którzy pilnie łraczą, 
by ich spółdzielnia rzeczywi- 

spelniała zadania do ja­
kich ją powołali.

Zima, to w rolnictwie okres 
spokojniejszy, ale w SKR ro­
boty nie brakuje. W warszta­
tach dokonuje się remontów 
i konserwacji sprzętu oraz 
produkuje się lemiesze z zu­
żytych resorów wagonowych. 
Na pełnych obrotach pracują 
spółdzielcze młocarnie, a ko­

Wbrew pozorom — żaden styl

Imponująco wygląda pałacyk w Wonieścłu (Leszczyńskie). Wy­
budowano go na początku XX wieku. Wbrćw pozorom nie pre­
zentuje on żadnego ze stylów. Dzisiaj mieści się fam Szpital

dla Nerwowo Chorych.
Fot. — R. Świątkowski

Poznańskie

Fundusze małe I prawie 
największe... w kraju
W każdej gmiiimie, w każ­

dym mieście Poznańskiego 
ciągle znaczne są potrzeby 
inwestycyjne. Tymczasem mo- 
żLwdści sprostania im są .ani- 
korne, bo w kasach pustawo. 
To, co można dzielić — star­
cza tymczasem na złagodzenie 
ty Iko n a j bard zlej dokuczli­
wych niedostatków.

Jednak Okazuje Się, że na 
tle kraju fundusze na inwes­
tycje należą w Poznańskiem

parki i ciągniki rozładowują 
transporty wapna nawozowe­
go bądź wspomagają rejon 
dróg publicznych. Z myślą o 
właścicielach traktorów i sa­
mochodów SKR, udostępnił 
stację benzynową; okoliczni 
mieszkańcy bardzo ją sobie 
chwalą, gdyż skończyły się 
k ilk u nas toki lometrow e doj a z- 
dy do najbliższej placówki 
CPN. Prowadzona jest także 
sprzedaż części zamiennych, 
narzędzi j innych akcesoriów 
potrzebnych w gospodarstwie, 
a zazwyczaj trudno dostęp­
nych w handlu.

Każdego dnia ruch w ,oz- 
drażewskiej SKR jest duży. 
Nic więc dziwnego, iż -w ubie 
głym roku osiągnęła ona po­
nad 8 milionów złotych zys­
ku. Część przeznaczy się na 
zakupy maszyn oraz Łnwesty- 

. cje. trze,ba bowiem rozbudo­
wać pomieszczenia warszta­
tów. Sporo loży się na dzia­
ła 1 ność ku 1tu ra Ino-oś wiatową. 
W planach jest także organi­
zacja wycieczek, połączonych 
ze zwiedzaniem wzorowych 
gospodarstw, także w innych 
krajach. Dobrze układa się 
współpraca z miejscowym ko­
łem ZMW; jego członkowie 
przy wsparciu SKR utworzy­
li taneczny zespół regionalny. 
Już pierwszymi występami 
podbił serca mieszkańców 
Rozdrażewa, (wan)

do... największych. Uwzględniła 
jąc mii:anowioie tegoroczne na­
kłady- tylko na inwestycje te­
renowe (bez centralnych), są 
one najwyższe w Katowickiem 
(ponad 14 miliardów zł), póź­
niej w województwie stołecz­
nym warszawskim (prawie 
7,9 mld zł), a ną trzecim 
miejscu znajduje się właśnie 
Poznańskie. W bieżącym roku 
przewiduje się w ‘nim wyda­
nie 5 190 milionów złotych ńa 
wszystkie inwestycje, finan­
sowane z funduszu terenowe­
go.

Oczywiście, ta kwota — jak 
zresztą w każdym innym wo­
jewództwie — umożliwi ..za­
łatanie” tylko najpilniejszych 
potrzeb, (bop)

Pilskie

Skromna sakiewka 
na remonty dróg

Sytuacja ekonomiczna krar 
jiu dnastycaniie ograniczy lia bu­
downictwo drogowe. Srodikii o- 
trzymywane na ten cel prze­
znaczone są przede wsr^-stkńm 
na remonty, imodenniiaację o- 
raz bieżące utnzyimairuiie dróg 

, publicznych. ..
Województwo pilskie dyspo 

nituje w tym roku tylko 326 
milionami złotych. Wystarczy 
to na modernizowanie jedynie 
35 km tras państwowych. Z 
posiadanych środków konty­
nuowana będzie modernizacja 
następujących odcinków dróg 
o ważnym krajowym znacze­
niu tranzytowym: nr 155 na 
odcinku Chodzież—Ujście, n>r 
285 na odcinku Wałcz—Mach- 
liny i nr 31 Podgaje—Okonek. 
W celu maksymalnego us- 
prawinienia prac pilskich dro 
gowców modernizowana bę­
dzie wytwórnia mas bitumiozr 
nych w Sairbii, i budowane 
będą nowe takie wytwórnie 
w Starej Wiśniewce oraz Kłę- 
bowcu. — na Noteci, (jot)

„Polanex“ powtarza 
swoje „argumenty"

W „Głosie” z 24 stycznia za­
mieściliśmy artykuł traktujący o 
historii, dniu dzisiejszym, kło­
potach i sukcesach Odzieżowej 
Spółdzielni Pracy „Femikon” w 
Koninie. Do redakcji nadeszło pi­
smo Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego „Polanex” w Gnieźnie, 
podpisane przez dyrektora Jerze- 

ECHA naj^jah.

go Kasprzaka, w którym wyra­
żona jest opinia o jednostronnym 
przedstawieniu sporu między „Fe- 
mikonem” a „Polanexem” doty­
czącego uporczywego odmawiania 
przez ten ostatni zakład przeka­
zania części obiektów po starej 
siedzibie w Koninie.

Stwierdzenie o jednostronności 
przedstawienia sporu jest zgodne 
z prawdą ponieważ cały artykuł 
traktował o „Femikonie”, a nie 
tylko i wyłącznie o sporze mię­
dzy nim a „Polanexem”, który jest 
jedną z wielu spraw nurtujących 
załogę spółdzielni. Od jego roz­
strzygnięcia zależy dalszy tozwój 
„Femikonu”. Dyrekcja „Polane- 
xu” nie respektuje decyzji pre­
zydenta Konina o wygaśnięciu u- 
żytkowania nieruchomości, a pró­
buje bez. powodzenia odwoływać 
się do Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego, .ministra przemysłu 
chemicznego i lekkiego oraz mi­
nistra administracji i gospodarki 
przestrzennej.

Racje ekonomiczne użyte przez 
dyrektora „Polanexu” są bezspor­
ne, ale ma je również „Femikon”, 
który w nowym obiekcie po re­
moncie mógłby zatrudnić dodat­
kowo 250 osób, poprawiając je- 

Idnocześnie znacznie warunki pra­
cy załogi i oczywiście zwiększa­
jąc produkcję, (les)

Konińskie

Ochotnicy obecni wszędzie 
gdzie lekceważy się przepisy
W listopadzie 1983 roku decyzją wojewody konińskiego 

powołano Rejonowe Społeczne Komitety Ochotniczej Rezer­
wy Milicji Obywatelskiej. Jeden z nich istnieje w Słupcj, 
a obejmuje teren działania Rejonowego Urzędu Spraw We­
wnętrznych. Skupia ponad 200 członków ORMO. Zajmują się 
oni sprawami nieletnich, kolejowymi, wodnymi, spekulacji 
i zagrożenia pożarowego. W Słupcy jednostki ORMO utwo­
rzono w „Zrembie”, „POM-ie”, Wytwórni Konstrukcji Sta­
lowych „Mostostal”,’ Spółdzielni Kółek Rolniczych i Proku­
raturze Rejonowej.

Zadaniem generalnym na rok bieżący jest uektyWniente 
miejsko-gminnych i gminnych sztabów ORMO oraz posz­
czególnych jednostek. Na co dzień natomiast członków ie 
ORMO biorą udział w zabezpieczaniu obiektów publicz­
nych, współdziałają w ujawnianiu nielegalnych punktów 
sprzedaży alkoholu i jego produkcji, harmonizując 
akcje z poczynaniami funkcjonariuszy Rejonowego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych. Ostatnio brali udział w kontrolach 
na drogach i stacjach kolejowych, celem utrzymania porząd­
ku i wykrycia sprawców przestępstw.

Przejawem sprawowania funkcji wychowawczych Jest 
opieka nad czternastoma nieletnimi, którzy weszli w kolizję 
z prawem. Wśród ormowców są też społeczni inspektorzy 
ruchu, którzy między innymi przeprowadzają egzaminy na 
karty rowerowe, (les)

Lesz^^óskie

Maszyny rolnicze 
pokusą dla „olimpijczyków"

Mimo rozwijającej się dzia­
łalności Związku Młodzieży 
Wiejskiej, wciąż jeszcze w 
środowisku wiejskim wielu 
zwolenników ma Związek So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej. W Leszczy Asikiem orga­
nizacja ta wciąga młodych do 
różnych przedsięwzięć poprzez 
tematyczne konkursy. — Cie­
szą się one coraz większym 
powodzeniem •— stwierdzono 
podczas posiedzenia Rady Mło 
dzieży Wiejskiej ZW ZSMP, 
z udziałem Wojewódzkiej Ra­
dy Dziewcząt.

Ponad d;wa tysiące młodzie­
ży uczestniczyło w tradycyjnej 
Oliimpiadizie Wiedzy Rolniczej. 
Obok młodzieży szkół rolnli- 
czvch testom noddaią się ta­

Kilka stacji wykonuje
badania techniczne pojazdów

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Komunikacji Urzę­
du Wojewódzkiego w Łącznie 
badania techniczne pojazdów 
można wykonywać w każdej 
upoważnionej stacji na tere- 

’ nie kraju, a nie tylko — rak 
dotychczas — w stacji zwią­
zanej z miejscem zamieszka­
nia właściciela pojazdu. W Le 
szczyńsikiem do przeprowa­
dzania badań technicznych 
wyznaczono następujące jed­
nostki: PZMot w Lesznie, 
stację „Podmozbytu” w Gos- 

kże indywidualni, rolnicy, dl* 
których pokusą, są atrakcyjna 
nagrody w postaci maszyn 
rolniczych. Więcej młodzieży 
uczestniczy też we współza­
wodnictwie o miano „Młodego 
mistrza plonów”, „Mistrza me 
chatiiizacji” oraz „Wzorowego 
pracownika i kolegi”. Do wiej 
sikfich dziewcząt adresowane 
są konkursy na najładniejszy 
ogródek . kwiatowy oraiz poe- 
tyako-recytatorsfcie.

Uczestników posiedizenoa za 
poznano także z istotnymi fra­
gmentami nowej ordynacji wy 
borczej oraz omówiono wra- 
dy udziału młodzieży wiejskiej 
w wyborach . eto ierenotwyclh 
organów stopnia podstawowe­
go. (bej) 

tyniiu, Państwowe Ośrodki 
Maszynowe w Kościanie, Gó­
rze i Tylewicach, Spółdziel­
nie Kółek Rolniczych w No­
wej Wsi i Pogorzeli, gminne 
spółdzielnie „SCh” w Rydzy­
nie. Krobi, Osiecznej, Niechlo­
wie i Kobylinie oraz stacją 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pra­
cy Usług Motoryzacyjnych w 
Brennie. Stacje te prowadzą 
badania motocykli, samocho­
dów osobowych i ciężarowych, 
autobusów, ciągników i przy­
czep. (ar)

TEATRY j

LUTY Bogusza,

24 Macieja

Piątek Słońce: 6.50—17.22

POZNAS

WIELKI — K » „Skrzypek 
na dachu”;

MUZYCZNY — X. 1» „Kwężni- 
erka czardasza”;

POLSKI — g. M „Czarodziej­
skie krzesiwo” (Teatr im. A 
Fredry z Gniezna); SCENA W 
MALARNI — g. 19 „Ołtarz wznie­
siony sobie”;

NOWY — g. 19 „Panopticum 
a la madame Tuasaud. Wielkie 
umieranie, czyli ezarna śmierć. 
Paris IfiW”.

LALKI I AKTORA — g. 17 „He 
tlejem polskie”;

„MAJA” — g. 19 „Państwo 
śmiechu”;

I KIMA

CHODZIEŻ Noteć: „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżan­
ta Peppera” (amer.);

GOSTYŃ: „Rój” (ameit.), „Mil­
czący wspólnik” (kariad );

GÓRA SI.: „Wejście smoka” 
(amer.);

JAROCIN: „Odmienne stany 
świadomości** (amer), „Czarna 
kura” (radź.);

KALISZ Oaza: „Blues Brothers” 
(amer.),; Syrena; kie­

rownicy ucieka” (amer.), „Król 
Cyganów” (amer,);

KĘPNO: „Śmierć na żywo” 
(fr.), „Pies, który śpiewał” (rum.);

KŁODAWA: „Trzeci książę”
(czech.), „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer.);

KONIN Centrum: „Ostatnia go­
nitwa” (jug.), „Mistrz kierowni­
cy ucieka” (amer.), „Trędowata” 
(poi.); Górnik: ,/Bląd szeryfa” 
(NRD), „1.a wina” (amer.);

KOŚCIAN: „Ucieczka z Nowe­
go Jorku* (amer.);

KROTOSZYN: „1941” (amer),
„Przygody Robinsona Kruzoe” 
(radź.);

LESZNO Panorama: „Powrót 
MechagodzillL” (Jap.), „Afera Con­
corde” (Wł:);

NOWY TOMYŚL: „Kaskader z 
przypadku” (amer.);

OBORNIKI: „Partyzancka es­
kadra” (jug.), „Glina czy łaj­
dak” (fr.);

OBRZYCKO: „Kropka, kropka, 
przecinek” (radź.), „Korek” (wł.);

blŁA iSokół: „Parszywa dwu­
nastka” (amer.):

PLESZEW: „W pustyni r w pu­
szczy” cz. f 1 II (poi.), „Odmien­
ne stany świadomości” (amer.), 
„Akwanauci” (radź.);

PNIEWY: „Komandosi z Nasva- 
rony” (ang.), „Przygody Hucka 
Finna” (radź.);

RAWICZ: „Komandosi z Nawa- 
rony” (ang. 15 ].); „Wielki Szu” 
(poi.):

SŁUPCA: „Afera Concorde” 
(wh); „Bułeczka” (poi.);

SZAMOTUŁY: „Poszukiwacze
zaginionej arki” (amer.J;

ŚREM Słonko: „Ostatnie me­
tro” (fr.), „Jeździec bez głowy” 
(radz.)(

ŚRODA: „Odwet” (poi.), „Żan­
darm na emeryturze” (fr.);

TRZCIANKA: „Ale kino”
(amer.) „Weronika w kraju cz.a- 
rów” (rum.);

WRONKI: „Odmienne stany
świadomości” (amer.);

WRZEŚNIA: „Zwolnienie wa­
runkowe” (amer), „Wyprawa po 
złote włosy” (czech.);

WSCHOWA: „Cyrk w cyrku” 
(czech.), „Przypływ ucz.uć” (fr.);

Z PROGRAMU I: 8.05 — Obser­
wację; 9 — Cztery pory roku; 
13.30 — Z twórczości O Kolberga; 
16.05 — Problem dnia; 18.15 — W 
poszukiwaniu ulubionej melodii; 
20.10 — Koncert życzeń; 22.25 — 
Repetycje z jazzu polskiego; 23.25 
— Dyskoteka przed sobotą.

Wiadomości: 0.01. 1.02, 2, 3, 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8, 9, 10, ,11, 12.05, 14, 1S, 
18, 19, 20. 22, 23.

Z PROGRAMU U: 8.10 — Stere­
ofoniczne' nowości polskiej pio­
senki; 12.25 — W stronę jazzu; 
14.10 — Nowości polskiej fonogra­
fii; 16 — Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 18.30 — Klub Stereo; 
21.10 — Klasycy muzyki country; 
24 Nocne reggae.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50
Z PROGRAMU III: 6 — Zapra- 

szamy do Trójki; 11 — Prosto z 
kraju; 44 — Orkiestrowe wizje S. 
Prokofiewa; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 21 
— Trzy kwadranse jazzu; 22.15 — 
Soul — muzyka duszy; 23 — Za­
praszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 9, 9, 12, 15, 19, 
17, 18, 22,69

Z -PROGRAMU IV: 8.10 — Z dala 
od zgiełku; 10.30 — W cieniu twór­
czości Chopina; 13.30 — Stylizacje 
w muzyce; 15.45 — L. Hass — 
„Dziewczyna na dnie morza”; 18 
— Moje hobby — koń mój przy­
jaciel; 19.40 — Język angielski; 
20.30 — Fredro na scenach pol­
skich; 23.10 — Rewia orkiestr ta­
necznych.

Wiadomości: 7, 12.65, 16, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 — 
Radioexpress na dzień dobry; 
13.50 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia, 
17.30 — Magazyn kulturalny; 17.55 
— Audycja sportowa; 18 — Muzy­
czna gazetka.

PROGRAMY TELEWIZJI 
na trzy dni — str 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g. 10-18, niedz. 
10-15, święta i dni pośw zamkn.

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g. 9-16, ,niedz., św. g. 16-18.

FORTU VII (ul. Polska) — g 
9-16 — niedz., św. g. 10-16, po- 
nledz. i dni poświąt. — zamkn

HISTORII M. POZNANIA (St, 
Rynek) śr„ piąt. g 12-18, wt 
ezw. g. 9-16, nte4z. i św. g. 10-15 
e*ib„ pr»R, Mmlm.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 10-18, 
poniedz. — zamkn. — Wystawa 
„Droga do zjednoczenia — w 35 
rocznicę powstania PZPR” (do 
30.IV).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-, 
NYCH — wt., śr., czw., i wodne 
sob. g. 9-15, piąt. g 12-18, nledz. 
g. 10-15, pon. dni pośw. 26.II i 
28.11 zamkn.

LITERACKIE H SIENKIEWI­
CZA (St. Rynek 64), g. 10-17 aob., 
niedz. i św. — zamkn.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) codziennie 1 wolne sob. g. 
9-18. niedz. 10-15, pon. zamkn. 
wystawy „Malarstwo 1 rzeźba 
doby Baroku” ze zbiorów MN 
Poznania i „Bośmy wszyscy d-zieć 
mi jednej matki Polski” (do 29. 
H).

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 9-15, 
śr. g. 12-18, niedz. 1 św. g. 10-15, 
pon., wt. zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE zamkn. do odwo­
łania.
WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 8-16, niedz. 1 św. 
g. 10-18, poniedz. zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) — 
g. 10-17, pon. dni pośw. — zamkn.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15, pon. i dni pośw. zamkm.

„Glos Wielkopolski** — redaktorzy w województwach;
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 łoi, 742—50:
KONIN pl PZP1 5 teł 266—67;
LESZNO ul Słowtańskc 38 lei *to- 60 68~
PIŁA ul Okrz* 7o, t«l. 226—30.

ŁOWIECTWA WIELKOPOI,- 
SKIEGO (Uzarzewo) — g. 9-15, 
pon., dni pośw. zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz. g. 10-16.

W GOŁUCHOWIE — g. 10-16 pon. 
dni pośw. i wt. — zamkn.

W KÓRNIKU — do 29. II zamkn.
ADAMA MICKIEWICZA (w $mle 

Iowie) — g. 10-16, niedz. i św. g. 
10-18, pon. i dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w ZaN- 
kowie) — do odwołania nieczyn­
ne. ■ •

BWA „Arsenał” (St. Rynek) 
„Rz.eżba A. Rodzińskiej” (do 1. 
III); Malarstwo A. Riera (Hiszpa­
nia); Współczesny rysunek grafi­
ka, collage z Wielkiej Brytanii 
(do 1. III) — g. 11-18, niedz. i św. 
10-15.

PAŁAC KULTURY sala marmu­
rowa i błękitna — „XXV lał Ze­
społu Pieśni 1. Tańca PK „Wielko 
polska” — g. 12—20 (do 28 U), 
hall parterowy — „Rzeźby” Ro­
mana Garezyńskiego — g. 10-18 
(27.11—25.III);

PTF (Paderewskiego 7) — „PA- 
NARE” — Indianie Amazonii We­
nezuelskiej — g 10-19, wolne sob., 
niedz. g. 10-15 (do ll.III).

KLUB MP1K (Ratajczaka M) — 
Malarstwo T. Dominika (Warsza- 
wa) — g. 10-20, wolne sob. g. 12-18, 
niedz. — zamkn. (do I.TII),


